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YNAGRODZENIE ławników usta" 
la zasadnicze rozporządzenia Min. 
sprawiedliwości z  !2.Xii 1922 (Dz. 
Ustaw Nr. it/8 poz 1005), pozo
stawiając Ministrowi sprawiedli
wości w porozumieniu z Min. 

Skarbu, unormowanie granic tego wynagrodze
nia (odszkodowanie za utratę zarobku, strawne, 
nochgow e, zwrot kosztów i ewentualne knszns 
zastępstwa).

3. Rozporządzanie Mih. sprawiedliwości 
z  I6.VI ]922 r. (Dz. Ustaw Nr, 41, poz. 394) 
dotyczy ' Sędziów i podprokuratorów komisoryjnych 
przy Sądach okręgowych, oraz sędziów pckc-ju 
w  górnośląskiej części Wojewćdzt Va śląskiego. 
5ą oni mianowar., n a : czas nieoznaczony i pod- 
legają; pod względem służbowym przepisom 
obowiązującym sędziów i prokuratorów, a przed 
objęciem urzędowania składają przyrzeczenie 
służbowe. Umowy z  niemi co do j rynagro- 
dzenia zawiera prezes Sądu apelacyjnego, 
za jiijd a ie ' prokuratcą- przy tym Sądzie, zasię
gając przy uposażeniach wyższych zatwierdźe-

1 nia Ministerstwa.
W ędle rozporządzenia z 28.VIII 1922 (Dz. 

Ustaw Nr. 7J, po*:. 645) sędziów i podproku
ratorów komisoryjnych mianuje Minister spra
wiedliwości na wniosek prezesa Sądu apela
cyjnego, względnie prokuratora przy tym Są
dzie, i tylko na rachunek wolnych posad sę
dziowskich, wźgl. prokuratorskich.

4. Rozporządzenie powołane pod 3 (na 
wstępie) dotycz; takie sędziów pokoju, poscana- 
wiejąc, ze w  SądaJi powiatowych o jednym 
lu:: dwuch sędziach mianuje się w  zasadzie 
jednego sędziego pokoju i jego zastępcę. W  Są
dach powiatowych o trzech .ub więcej sędziach 
mianuje się conajmniej dwuch sędziów pokoju 
uraz potrzebną ilość :ch zastępców. Wszyscy 
oni pełnią sw e obowiązki honorowo, otrzymu
jąc zwrot kosztów podróży i odszkodowanie 
za stratę czasu; w wysokości ustalonej przez 
zarząd wymiaru sprawiedliwości.

Sędziów pokoju mianuje się na okres 
trzechletni, z ważnych przyczyn może jednak 
nastąpić Wcześniejsze eh zwolnienie od obo
wiązków sęozidwśkich. Tak oni, jak k h  za
stępcy składają przysięgę wedle roty sędziow
skiej, a pod wzglądem służbowym i dyscypli
narnym stoją n& równi z sędżiami powiatowy- 
mi. Każdy sędzia zawodowy, urzędujący przy 
Sądzie, w  którym ustanowiono Sąd pokoju, 
ma sędziemu pokoju udzielać wyjaśnień w kwest
iach prawnych, wchodzących w. zakres właści
wość- Sądu pokoju.

5. Rozporządzenie Min. sprawiedliwości 
z 16-Y1 1922 (Dz. Ustaw Ni. 46, poz. 392) do
tyczy roty przysięgi dia sędziów, urzędników 
j niższych funkcjormfjuszów zarządu i wymiaru 
sprawiedliwości (oraz rflr nótarju z?) w górno
śląskiej części Województwa śl^sklegOr

C. Aplikanci.
Dopuszczenie do egzaminu ssędzięW^kiegc 

w  górnośląskiej części województwa ^śląskiego’ 
poprzedzać mjŁj —  tak jak w b. dzielnicy 
pruskiej —  trzechletnia aplikacja sądowa. Apli
kantem zostać może obywatel Rzeczypospolite:, 
bez ograniczenia do „płci męskiej** (jak w  b. 
dzieln. pruskiej —  patrz rozdział piąty II C), 
który I) złożył trzeci egzamin prawniczy r.a 
Uniwersytecie poznańskha, ?lbo, 2) nie mając 
uprawnienia do zdawania tegoż, a) złożył 
po dńiu 10-3 1919 r. egzamin aplikancie! 
w tdlp przepisów obowiązujących w  Wuje- 
ł ództwie poznańakicm iabr Pomorskiem* hib 
też b) egzamin referendarjuszpwski wedle prze
pisów niemieckich lub pruskich, atoli najpóź
niej w  ciągu '/z roku. od objęcia Województwa 
Śląskiego przez Rzeczpospolitą - Pplśtą, albo 
wreszcie który 3) ukończył Wydział prawny 
/ednego z polskich uniwersytetów państwo 
wyćb, i zdał wszystkie przepisane tam egza
miny teoretyczne. Minister sprawiedliwości 
może wyjątkowo dopuścić do aplikacji sądowej 
obywateli polskich, którzy ukończyli Wydział 
prawny Uniwersytetu zagranicznego *}.

Rozporządzenie Min. sprawiedliwości o apli
kacji sądowej w  górnośląskiej części Woje
wództwa śląskiego (Dz. Ustaw Nr. 46, poz. 393) 
przyjmuje postanowienia wydane dla b. dziel
nicy pruskiej w  przedmiocie przyjęcia na apli
kację, względnie mianowania aplikantem uą- 
aowym, jak niemniej co do obznajmienia sjję 
aplikanta ze -yszystkiemi gałęziami wymiar*, 
sprawiedliwości i czynnościami sekretariatu. 
Co do użycią aplikantów przy poszczególnych 
lądach, wzgl. władzach, wydano przepisy ana
logiczne do zarządzenia wykona tyczegc (z 28-1V  
1920 r.) do rozporządzenia o aplikacji sądowej 
w b. dzibtnicy pruskiej, postanawiając, że apli
kant- spędzić ma trzechletni czas aplikacji
a) przez pierwsze 5 miesięcy w  Sądzie powia
towym o najwyżej 3 sędziach; b) przez dalsa& 
9 miesięcy w Sądzie Okręgowym; c) przez dal
sze 3 m;usiące w  prokuraturze; d) przez dalsze 6  
miesięcy u adwokata, będącego zarazem no- 
tarjuszem, lub w  Prokurator^ generalnej;
e) przez dalsze 9 miesięcy w Sądzie powiato
wym  o więcej niż 3 sędziach — i wreszcie:
f) końcowe 3 miesiące w  Sądzie apelacyjnym. 
Prezes Sądu apelacyjnego może z  ważnych 
przyczyn rozdzielić czas aplikacji inaczej, 
w szczególności może zwolnić aplikanta od ’ 
odbywania aplikacji u adwokata lub w Prcku- 
ratorji generalnej, atoli aplikant musi być za
jętym przyuajmr.iej f rok przy Sądzie powia
towym, */a roku przy Sąd=<e okręgowym lub 
apelacyjnym i 3 miesiąca przy prokuraturze; 
czasokresy te mogą być stosunkowo skrócone 
tylko wtady, jaiek nastąpiło „wliczenie" aplb

kantowi pewnej służby do czasu ©plikac, w  w y
miarze większym. niż rok i 3 miesiące. Co do  
tego wliczenia' patrz rozdział piąty pod ii Cb 
z  tą jednak różnicą, że: a) obok najwyżej 6' 
m iesięcznego cęesu służby w  i tnycn urzęaach 
polskich yfic/Łi się takiź czasokres w  polskich 
publicznych instytucjach plebiscytowych lub 4po- 
'ecznyeh na Górnym Śląsku, licząc aż do dnia 
ogłoszenia tam rozporządzeń'#- o  aplikacji;
b) nie wlicza się % roku praktyki adwokackiej 
Icuucypjentóm a „Małopolski- ; c) czas, który 
xr.c być policzony dpaplitracji nie n .o /-  wpraw
dzie wynosić wiąeajhuiż 2 'lata • łącznie ~p<wra<//® 
jednak tyli czyć należy aplikantowi w  całości 
czas aplikacji sądowej, odbytaf-w fcrfth.relnk 
pruskiej, lub aplikacji odbytej przy. j|ądaęjKr 
niemieckich aż do dnia wejścia w  życie rozner 
rządzenia o aplikacji; d) aplikantom, którgm- > 
wliczono pewien przec.ąg czasu, należy pozo
stały esaa aplikacji rozłożyć tak, aby l/t  z  nie
go przypadło n© aplikację w  Sądzie powia
towym, V, w Sądzie okręgowyct. a po l/s ty Są
dzie apelacyjnym i przy prokuratorze— jednali 
aplikanci, mianowani jędziarc i śledczymi po
mocniczymi lub podprokuratorami pomocniczy' 
mi, przepędzą dotyczącą część czasu przy Są
dzie powiatowym, zamiast przy prokuratorze.

Ompwione rozporządzenie o aplikacji za
wiera jeszcze, malogkczne do przepiaów w y  
danym  dla b. dzielnicy pruskiej, postanowienia 
i  ogólnym i bezpośrednim nadzorze nad ipi- 
Kacją sądową,■ aale o pracach i wyszkoleniu 
aplikantów, ićh zachowaniu się w służbie i poza 
służbą, a wreszcie o  egzaminie aplrkanckim—■ 
dawniej referehdariuszówskim —  i o cgr.ami
nie sędziowskim, nazwanym w  b. dzieźnicy 
pruskiej dgraminem „sądowym® (dawniej ase
sorskim).

D. N ibs^dziow scy u rzęd n icy  sądow i.

W  dziedzinie tej wydano irzy rozporzą
dzeni ł .  Pierwsze z nich ogłoszone w  Dz. Ustaw  
z r. 1922 Nr. 46, poz. 395 — zaprowadza dla 
górnośląskie; części Województwa śląskiego 
zmiany ustawy z 3.111 1379 (Zbiór ustaw str. 99) 
o stosunkach służbowych „pisarzy sądowych- , 
nazwanych obecnie —  tak %k w b. dzielnicy 
piuskicj —  sekretarzami sądowymi. Tytułatury 
średnich urzędników sądowych nie uległy zre
sztą zmianom (por. rozdział piąty II Dj. Do
dano postanowienie, że urzędnikami sekreta- 
łiatt mogą być mianowane osoby, które mają. 
kwalifikacje na sekretarzy, podsekretarzy >ub' 
rejeztrat&rów sądowych w dzielnicy prus
kiej, . albo aa kancelistów sądowych lub asy
stentów rachunkowych w b. zaborze austrjas* 
kim *)', lub w cieszyńskiej części Województwu 
śląskiego. Tymczasowe sprawowanie czynno-

9  Patrz te- pustanowłć.iiji U u irak u i li 2 ,
«*tawr o «nćcv.uietvr-

*) Ta ;o»aw»,itn)* Jpn.- ,s»  jiił < ta ila u , w b.
ąsialaiez pruakiejt
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fifcł w  iietretariacie prokuratury pOiUc/yć moż
na taki e p odprokuratorom przy Sądach powia
towych.

- Jrzęonikami rachunkowości : kacowości 
oadowej stiogą byń mianow&ai lylko sekin-rarze 
sądc;vi, którzy od dłuższego czasu pełnią służ
bę w  tym charakterze. Jednakowoż do dnia
1.1 1924 t, może prezes Sądu. apelacyjnego 
mianować takimi urzędnikami osoby, które, nie 
posiadając kwJifikac;i s?,a sekretanty sadowych, 
ipdbyły w  b. dzielnicy- pruskiej kurs dla kandy
datów x>p. urzędników skarbowości sądowej 
w  W ojewództwie śląskteca 1 zdały egzamin 
% tego kursu.

Drugie rozporządzenie z 16.6 !922 (ibid. 
poz. ' 396) dólytay służby prżygotowa wczei 
średnich urzędników sadowych, która — lak, 
jaie w  b. dzielnic} pruskiej — łrwa lał trzy. 
Z  przepisów, odbiegających nieco od przed
stawionych w rozdziale piątym (II D 1.) zano 
tować należy następujące: aJ^Przyrtómniej 24
miesiące mają być poświęcona wyłącznie służ
bie przygotowawczej przy Sądzie powiatowym. 
Czysto mecbmiięziie zajęcie kandydata jest 
wzbrontonem, chyba, że służy cci cm wyszko
lenia praktycznego, b) Celem pogłębienia „te- 
orjtycznycb“ wiadomości kandydatów mają być 
zorganizowane ćwiczenia semiuaiyine w  siedzi 
bie Srdów okręgowych (ewentualnie także 
w  siedzibach większych Sadów, powiatowych) 
poci kierunkiem uzdolniony ch do tego sędziów, 
podprokuratorów, ąlbo urzędników średnich,
c) W  zasadzie może być dopuszczonym do 
służby przygotowawczej każdy obywatel pol
aki bez różnicy pici — meną^ar.nege pro
wadzenie ^ję, i posiadający, obok wymaganej 
zdolność4 fizycznej, świadectwo z ukończonych 
przynajmniej 6  klas szkoły średniej flub „odpo
wiedniej"), oraz władający dobrze językiem 
polskim. W  czasie do i. I 1924 r. może jed
nak prezes Sądu apelacyjnego w  Wypadkach 
wyjątkowych dopuścić do służby przygotowaw
czej także kandydatów bez powyższego wy
kształcenia, ale wediug jego uznania dostatecz
ni? użdoh.ionych do odbycia służby przygoto
wawczej. Przy przyjmowaniu niej moż
na też wymagać znajomości języka niemieckie
go. d) Po upływie 6 miesięcy służby przygo- 
wawczej, prezes Sądu R elacyjnego Zamianuje 
praktj kanta aspirantem. ,eżeli wynik praktyki 
był zadawolniającym, a zachowanie się poza 
służbą nienaganne; po dalszaj 6 miesięcznej ra- 
daweln’? ;ącei służbje nrzyzojg^w czej wolno 
isapirarrtowi zgłosić się dc egzaminu na pod
sekretarza sądowego — o dopuszczeniu go  
do tegoż rozstrzyga prezes Sądu apelacyjnego. 
Po upływie 2 1&l żada.Walniającej służby przy
gotowawczej, wolno kandydatowi, który złożył 
już egzamin na podsekretarza, zgłosić się do 
egzaminu na sekretarc.*, o czem decyduje rów
nież prezes Sądu apelacyjnego, e) Podobnie 
jak w  b, dzielnicy pruskie- postanowiono co 
do kieroyrniLów biur adwokackich ? notarjal-

nyćh w  b. dzieh-icy pruskiej lub w  Niemczech., 
tudzież co do kancelistów pr^y władzach są
dowych pruskich, iż ci z nich, którzy Łajmo- 
wali te stanowiska conajmniej p-zez lat 10 
mogą do dnia J. 1 1924 ubiegać się o posady 
sekretarzy sądowych; kandydaci tacy odbywają 
9  miesięczną *) praktykę przy Sądach i proku- 
yalurze. Ci zaś z wymienionych osób, którzy 
zajmowali swe stanowiska conajmniej , przez 
Jat 5, rńogą ubiegać się o posady podsekreta
rzy sądowych?) i  przechodzą 6 miesiftciną 
praktykę pizygoiovravrczą. Wreszcie zajmują
cy te stanowiska cbnajmniej przez rok mogą 
..piegac się o  posady aspirantów 3), Czas io- 
tychczasoweg- zatrudnienia wszystkich tych 
kandydatów- (w biurach adwokackich, notarial
nych, lub kancelarjuch sądowych) policzalny 
jest tyiko po dzień ogłoszeń a powyższego roz
porządzenia min). f) Uchylono moc oc-owią- 
zująćą rozp. pruskiego Min. sprawiedliwości 
dotyczącego pisarzy sądowych Żletichtaff-chrei- 
herordnuiig) z 5, 6 191J (Dz. ibzp. pruskiego 
Min. sprawiedl. str. 179) z wszystkierni przepi
sami zmieniającemi lub tizupełniająeemi to 
rozporządzenie. Zresztą rozporządzenie to,-za
wiera szczegółowe postanowienia o egzami
nach na podsekretarzy sądowych i komisjach 
egzaminacyjnych przy Sądach okręgowych, oraz
0 egzaminach na sekretarzy i komisjach egza
minacyjnych przy Sądzie apelacyjnym.

Trzecie wreszcie rozporządzenie z 16.6 
1922 (poz. 397) dotyczy sądowe: siużby kance
laryjnej ;w górnośląskiej częśc" Województwa 
śląskiego (por. analogiczne lOzpoiządZenie dla 
b. dzielnicy pniskiej'. Z  odmiennych, względ
nie nowych, przepisów zasługują tu na uwagę 
następujące: a) Służba próbna przed nomina
cją na kancelistę sądowego wynos’ 3 miesią
ce.4). h) Po trzechletniej wyjątkowo zadawalnra- 
,ącej jłużbie kancelisty można dopuścić go do 
e^arrytuj n.% rejestratora sądowego 1, c) Po 
2 latach zadawąlniającej służby®) wolno reje- 
Htratorowi zgłosić się do ęgzaminu na podse
kretarza sądowego. d) D o 1.1 1924 prezes 
3ąd" apelacyjnego przyjmować może także 
bezpośrednio w  charakterze rejestratorów oso
by, które przeszły w  b. dzielnicy pruskiej s łu ż- 
bę przygotowawczą kandydatów na średnich 
urzędników* sądowych dla Województwa śląs
kiego i W ciągu tej służby zdały egzamin na 
rejestratorów. W olno ich jednak przyjmować 
tylko jako urzędników kontraktowych z obu- 
stromrem jcdpomteaięcznen* w ypow lodzeniem
1 dopiero po upływie roku zadawalniającej 
służby mogą uzyskać stałą posadę, W  czasie

*)W b. diielniey jraiaHą" 13
i *>w  b. dzielnicy pruafciej tylkoo posady najvtentów,

3)W  b. dzielnicy . tu id .j)  tylko o pojady registm- 
toróv> sądowych.

*).\V ti/ dy.ielaicy pruskiej 2 mitjjiąse. 
a 4)W b. dzielnicy pruskiej następuje odraau csmi« 

naiija.
*) WJb. diielnicy pruskiej pt- 2 i pół latach.

do 1.1.  1924 f. może prezes Sądu apelacyjne
go upoważnić prezesów Sądów okręgowych do 
przyjmowania na próbną służbę kancelaryjną 
także kandydatów, nie władających dostatecznie 
językiem polskim, jeżeli zobowiążą się pisem.- 
hie przyswoić sobie jeżyk pcisie w ciągu roku.
e) Y/rsszeie zawiera ro rozporządzer-e Tozdział
0 urządzeniu kancelarii sadowej, postanawiając, 
iż według uznania prezesa, -wzgl. prokuratora 
Sądu apelacyjnego, tworzy, się dla poszczsgól-. 
nej władzy sądowej lub prokuratorskiej —- al
bo jedną kancelarię wspólną dla wszystkich 
oddziałów Sekretarjatu, albo też dzieli =-ię per
sonel kancelaryjnj* na poszczególne oddziały 
sekretariatu, Do zadań kancelarii nałęijiy: spo
rządzanie wszelkich prac pisarskich (wypisów, 
odpisów, czystopisów i ta .)  wraz z czynno^ 
ciami pobooznemi jak kohacjonowanie, szycie
1 t. p. —  wreszcie zawiadomienia, wezwania, 
przynaglania etc. Naczelny sekretarz, względ
nie wyznaczony w tym celu inny urzędnik -se
kretariatu lub kancelarji sądowej, wykonywa 
nadzór nad personelem kancelaryjnym i zarzą
dza co potrzeba, aby zapewnić sprawne funk
cjonowanie kancelarji. Szczegółowy regulamin 
kancelaryj sądowych i prokuratorskich wydaje 
prezes Sądu apelacyjnego, f) Uchylono pruski 
regulamin kancelaryj sądów i prokuratur: Kanz- 
lejordnung z 27.2  1907 (Dziennik rozp. prus
kiego Min. sprawiedliwości, str. 81) z wszel- 
kiemi przepisami zmieniającymi i uzupełnia
jącymi.

E. Postępowanie dyscyplinarne przeciw  
sędziom.

Postępowanie to normuje rozporządzenie 
Min. sprawiedliwości z  16. 6 1922 r. (Dz U st  
Nr. 46, poz. 401) taksamo, jak to uczyniono 

. dla b. dzielnicy pruskiejrozporządzeniem z 21. 6
1920 (Dz. urzędowy Nr. 34, poz. 296). Doda
no tylko ważne postanowienie, że przepisy 
ustawy pruskiej o występkach służbowych sę
dziów i ó  przymusowem nrzen jszenic ich na 
inne miejsce służbowe lub w  stan spoczynku, 
oraz ustawy w  przedmiocie zmiany postano
wień ustaw dyscyplinarnych •— stosują się od
powiednio także co asescrów sądowych, sę- 

, dziów i o przymusowem przeroszeniu na in
ne miejsce służbowe iub w  stan spoczynku, 
oraz ustawy w  przedmiecie zmiany postano-- 
wień ustaw dyscyplinarnych —  stosują się od
powiednio także . do asesorów rądowych. 
sęcteiów kornsoryjnych, sędziów pokoju, pod
prokuratorów kou.isoryjnych przy Sądach okrę
gowych, sędziów śledczych pomocniczych i  pod
prokuratorów pomocziczycli. tudzież do apli
kantów sądowych.

Rozporządzenie to ma moc wsteczną 
o tyle, i e  3prawy już zawisłe w  dniu jego 
ogłoszenia podlegają mu, jeśli ich jeszcze pra
womocnie nię ukc-ńczono.

KONFEG.

ROMAN HACSHES.

Reorganizacjo
Cstav-a z dnia 2  sierpnia 1 9 r. o  orga

nizacji władz administracyjnych 11 instancji po
wołała do żyć<a t  zw. Rady Wojewódzkie, któ
re miały być dc pewnego stopnia f  ąurogatem 
nieistniejącego jeszcze samorządu wojewódz
kiego i zarazem forum, na którem stykali się 
naczelnicy wszystKich działów administracji pań
stwowej.

Według tej ustawy Rada Wojewódzka skła
da sią 7. przedstawicieli sejmików i Red miej
skich miast, stanowiących powiaty, a wybiera
nych po jednym z każdego z •ych działów, oraz 
z przedstawicieli wszystkich działów admini
stracji państwowej, żarowno podległych Woje
wodzie* jak i wyłączonych z pad jego zwierzch
nictwa.

Rady Wójawódzkie zostały pomyś!ar»e jako 
kolegja, których zadaniem jest podejmowanie 
uchwał stanowczych w spiawach przekazartycb 
lm prrez poszczególne ustawy, ótaz wydanie 
opinji w sprawach, poddanych ich opinji przez 
Wojewodów.

Instytucja Rad Wojewódzkich została*wpfo* 
wodzona w życie tylfce częściowo, W szczegól
ności utworzono Rady Wojewódzkie tylko w 5 
Województwach b. Kongresówki. W Wojav/oJz- 
twach kresowych i w okręgu administracyjnym 
wileńskim Rad Wojewódzkich nie powołano do

aafflinlslracji
(Ciąg dalszy).

tychczas l zamierzone to jest dopiero obecnie, 
po dokonaniu wyborów dc Sejmików powiato-* 
wych. W b. Galicji nie wprowadzono również 
Rad Wojewódzkich, ■ ponieważ na podstawie u- 
atawy z dh. 30 stycznia 1920 r. o  zniesieniu 
Sejmu i Wydziału Krajowego b. Królestwa Ga
licji (Dz Ust. Nr. 11 poz. 61) utrzymano iarr 
surogat samorządu, 1. zw . Tymczasowy Wydział 
Samorządowy.

Zresztą i tam, gdzie Rady Wojewódzkie Ist
nieją, t. ], vj b. Kongresówce zakres ich ogra
nicza sią wyłącznie do funkcji opiniodawczej, 
ponieważ dotychczas żadne ustawy nie prze
kazały irr prawa podejmowania uchwał stanow
czych.

W końcu, jakkolwiek w Radach Woje
wódzkich reprezentowane ,są wszystkie działy 
administracji państwowej, to jednak, ze wzglądu 
ńa równoczesny współudział w tych Radach 
czynnika obywatelskiego, nie Są one dogodnym  
terenem dla uzgodnienia działalności całej ad
ministracji państwowej w sprawach,, dotyczą
cych wyłącznie zagadnień z dziedziny tej ad
ministracji.

Dlatego też, w myśl uchwał Rady Mini
strów,, mają być w tym celu po wołane do życia 
osobne instytucje, o  których mowa poniżej.

VI,
Uchwalone przez Radę Ministrów zasedy 

ogólna, dotyczą tych wszystkich czynności, k tó
re odnoszą sią zarówno do wszystkich działów 
administracji państwowej.

Na czele Stoją zasady, dotyczące podziału 
terytorjalnego, a to zarówno ze wzglądu na wy
raźny przepis art. 66 stonst., który określa zasadni
czy podział Państwa pod wzgkdem  administracji 
państwowej 1 samorządowej na Województwa, 
powiaty* gminy miejskie ł wiejskie, oraz ze 
wzglądu na to, źe tyiko uzgodnienie ierytor- 
ja*negc zakresu działania poszczególnych władz 
i urządów może być podstawą dó przeprowa
dzenia w sposób racjonalny zasady zespolenia.

Obecnie w podzia'e administracyjnym ist
nieją dość znaczna rozbieżności i w niektórych 
działach bądą one prawdopodobnie musiały ist
nieć w dalszym ciągu. To też Raaa Ministrów 
wypowiedziała postulat, że podział terytorjalny 
we wszystkich działach administracji państwo
wej poivinien „zasadniczo1 odpowiadać podzia
łowi na Województwa I powiaty, co na>źy 
tłumaczyć w tan sposób, i£ poszczególne o- 
kręg! mogą obejmować wielokrotność powia
tów i województw, albo też w całości mieście 
sie w ich obrąbie, nie mogą natomiast w spo
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sób dowolny, jtk tc byłodfltąd, przecinać gra
nic Województw i powiatów.

W niektórych ustawach zawarte są ogól
ne pełnomocnictwa dla poszczególnych Mini
strów do określenia w drodze rozporządzenia 
kompetencji organizacji i zakresu terytorjalusgo 
podległych im urzędów. -) Odtąd takie rozpo
rządzenia mają być podane do wiademości Mi
nistra Spraw Wewnętrznych, a na jego żądanie 
w  określonym terminie uzgodnione na Redzie 
Ministrów.

Na razie oczywiście uzgodnienie terytor
ialne będzie mogło być przeprowadzone tylko 
w mierze ograniczonej, a to z tego powod.g, 
ponieważ także obecny podział na Wojewódz- 
tjya i powiaty nie jeM definitywny. Podział na 
powiaty np., przejęty po b. państwach za
borczych, jest bardzo nierównomierny tak pod 
względem wielkości, jak i zaludnienia powiatu; 
obecny zaś podział na Województwa uwzględ
nić jeszcze z konieczności granice dawnych ta
borów. Dopiero w przyszłości w myśl ait. 5S 
Konstytucji zostanie przeprowadzony w drodze 
ustawodawczej nov,y podział administracyjny 
Państwa, a w związku z tem będzie poddany 
rewizji także podział we wszystkich innych dzia
łach tej administracji.

Dalsze zasady ogólne, uchwalone - przez 
Radę Ministrów, odnoszące się do wszystkich 
dziejów administracji, z pewnymi wyjątkami do 
wymiaru sprsw'edi»wości i administracji w oj
skowej, mają ną celu zapewnić Wojewodom, jako 
reprezentantom Rządu, odpowiednie stanowisko, 
ora7 wpływ na całą administrację państwową, 
Nie bez znaczenia dia powagi administracji 
państwowej jest jej strona reprezentacyjna; jak
kolwiek dotąd z reguły reprezentowanie Rządu 
należało do obowiązków Wojewodów, wzgięd-

*) np. w ust. z dnia 19 maja 1920 r. o ot/owiąż- 
Tcowenr. ubezpieczeniu na wypadek chsrooy (Dz. U st 
Nr. 44 poz. 272).

nie Starostów, Rada Ministrów7 dia uniknięcia 
jakichkolwiek wątpliwości uznała za niezbędne 
ustalić, że reprezentant administracji ogólnej 
posiada wyłączne prawo reprezentowania Rza-i 
du prży uroczystych wystąpieniach, o ile Rząd 
nie wyśje specjalnego delegata.

, Dobroć administracji państwowej polega 
przedewszystkiem na jakości urzędników. Dla
tego też ustawa o państwowej służbie cywilnej 
przepisuje cały szereg warunków, od których 
uzależnia przyjęcie do służby państwowej, oraz 
nakłada na urzędnika cały szereg obowiązków 
nietylko w zakresie sumiennego spełniania czyn
ności urzędowych, lecz także pod względem  
zpchowąnia się zarówno w życiu publicznęrn, jak, 
prywatnerh. Oczywistą jest rzeczą, iż konsta
towanie pewnych szczegółów w tym zakresie 
nie m oże być re skutkiem uskuteczniane przez 
poszczególne władze resortowe, ponieważ czę
sto brak im w tym kierunku potrzebnej spo
sobności, zwłaszcza o ile chodzi o obser
wowanie działalności organów lokalnych; 
Dlatego też już oddawna poszczególne wła
dze, zwłaszcza o fłfe chodzi o przyjmowanie 
nowych kandydatów do u rzędów, korzystały 
1 korzystają z ! pomocy władz administraęyj-t 
nych, ponieważ władze te już ze względu na 
swój zakres obowiązków w sorawsch bezpie
czeństwa j  porządku publicznego muszą obser
wować wszelkie przejawy życia zbiorowego 
i indywidualnego, a nawet wyposażone są w tym 
względzie or^e.' Państwo w osobne Organa 
bezpieczeństwa.

Obecnie zasada te ma być dobitniej pod
kreślona. W szczególności Każda władza pań
stwową winna odnośnie do kandydata, zgłasza
jącego się c  przyjęcie na stanowisko urzędnika 
państwowego, zasięgać opinji władzy, polityczno- 
administracyjnej ostatniego miejsca zamieszka
nia petenta. Ponieważ; w wypadkach tych nie 
chodzi o  i urzędników, a jedynie o kandydatów 
na urzędników, oraz ponieważ zdanie władzy

administracyjnej będzie miało jedynie charak
ter opinji, przeto ustalenie tej zasady, która 
zresztą, jak wyżej wspomniano, jest już po
wszechnie stosowana, nie uwłacza w niczem 
samodzielności i niezawisłości poszczególnych 
działów administracji.

Co się tyczy urzędników państwowych, 
zajętych już w tym charakterze w poszczegól
nych działach administracji, to dla nikogo zna
jącego dokładnie istniejące pod tym względem  
stosunki, nie jest rzeczą tajną, źe w tym kie
runku istnieją duże braki, gdyż Rzeczpospolita 
w pierwszych czasach swego istnienia zmuszo
na była z konieczności dopuszczać do urzędów 
państwowych elementy niekiedy mniej odpo
wiednie. Wybitny interes państwowy nakazuje 
dążyć v/ tyra względzie dc sanacji; w pierw
szym rządzie zaś chodzi o  to, ażeby z szere
gów urzędniczych usuwać jednostki zbyt sła
bo .".wiązane z państwowością polską, o  tle 
one jeszcze w służbie państwo wej istnieją, 
przedewszystkiem zaś me dopuszczać takich 
jednostek na stanowiska samoistne, łub kie.o- 
Y/nicze, na których mogą przynieść .Państwu 
dotkliwą szkodę. Jakkolwiek wszystkie władze 
centralne, ora? 11 instancji, rozwijają w tym kie
runku jaknajencrgiczniejsŁą działalność, to jed
nak z łatwo zrozumiałych powodów, przede- 
wszystkiem władzo polityczno - administracyjne, 
mając bezpośredni kontakt zarówno z bezpie
czeństwem pubijcznenW jak i po-przez samo
rząd z wszelkimi przejawami życia społecz
nego, mają możność bezpośredniej obserwacji. 
Dlatego też okazało się niezbędnem wprowa
dzenie w życie trzech zasad, któreby, bez na
ruszenia powagi poszczególnych resortów, oraz 
prawa ostatecznej decyzji odnośnych Ministrów 
w ich zakresie działania, dały jednak wiadzoin 
administracyjnym sposobność do zaznaczenia 
swego stanowiska w razie , zaobserwowania 
pewnych, ich zdaniem ze stanowiska państwo
wego, niepożądanych przejawów. (C. d.

S)r. H. GROSSp

Badanie Istoty csynów występnych.
•

(Przekład z niemieckiego. -  ■ Skrót opracowany przez prof, Hoeplera). (Ciąg dalszy).

YWIADOWCY złodziejscy, o  któ
rych wspominaliśmy poprzednio, 
badają wejścia i wyjścia, oglądają 
drzwi i okna, zapoznają się z roz
kładem mieszkaria i ustalają ilość 
znajdujących się w fnieśzkaijiu 

osób, Ich pleć i wiek. Jednocześnie, wda
jąc ssę w rozmowę z domownikami — szcze
gólnie ze służba — umieją korzystać z ich 
nieuwagi i wówczas robią odciski zamków 
i kluczy drzwi, biurek, szaf i t. p. schod
ków, usuwają pewne przeszkody, zdejmują 
np. wazony z kwiatami z parapetu okna, odsu
wają rygle i zasuwy — jednem słowem zbie
rają masę wskazówek bardzo ważnych i przy
gotowują teren do zamierzonej operacji zło
dziejskiej tak, aby wykonawca przedsięwzięcia 
miał jaknajmniei trudności i działał w warunkach 
rokujących jaknajwiększe powodzenia, a ryzy
kował jaicnajmniej.

Złodzieja nie widział nikt ■— wywiadowcę 
jego — wszyscy, to też w danyrr. razie należy 
przedewszystkiem zafnceresowaó się tym ostat
nim. Wainarri jest wiedzieć, że ludzie zainte
resowani rzadko kiedy przypisują rolę decydu
jącą takiemu właśnie „wywiadowcy", mniema
jąc, że nie wchodzi on do gry bynajmniej, 
i dlatego nic o nim nie wspominają. Należy 
nrzetc badania przeprowadzić w tym kierunku 
przez przesłuchiwanie zarówno osób inteligent
nych, jak i dzieci, czy nie zauważono przed 
kradzieżą zagadkowej obecności: żebraka, wo- 
iazera, dziecka, dziewczyny, kobiety, pccłanca, 
pytającego o jakieś nieznane osoby i t. d. 
W wypadku pozytywnym, należy ten kieruntsK 
opracować bardzo szczegółowo, a  wynikiem 
będzie ewentualnie ujęcie, przynajmniej jednego 
członka bandy złodziejskiej.

W wypadkach poważniejszych zjawia się 
pod rozmaitymi pozorami kilku „wywiadowców , 
fcazdep z óddzielnem zadaniem; jaden i ten 
sam nigdy nie przychodzi dwa razy, W.razie, 
gdyby po spełnieniu znaczniejszo! kradzieży 
nie udało się ustalić obecności wywiadowcy, 
ani stwierdzić danych, świadczących o uprzed- 
niem przeprowadzeniu wyv.iadu, przypuścić na
leży, że wywiad taki dokonany był z zewnątrz, 
albo też wogóle nie zachodziła konieczność 
dokonywania go, ponieważ sprawcy kradzieży 
już zgóry posiadali ^dokładne dane, bo

'w kontakcie -± :nifflł‘' |y ł'^ a w n l lub teraźniejsi 
domownicy, np. obecna lub wydalona służbo, 
rouotr.icy, persona! biurowy i t. d. Przepro
wadzenie wywiadu z zewnątrz wymaga, rzecz 
prosta, znacznie większej zręczności i czasu, 
niżli takaż czynność wewnątrz danego domu, 
względnie mieszkania. Znacznie. łatwiejszam 
jest dokonanie zewnętrznego wywiadu na wsi, 
gdzie przy niemal zawsze steoretypowo jedna
kowej budowie domów i również jednakowem  
rozplanowaniu mieszkań, z ilości okien, drzwi 
i kominów, po światłach, zapalanych wieczo
rem, łatwo zorientować się można w szczegó
łach, potrzebnych do dokonania kradzieży. 
Jeżeli brak zabuaowań sąsiednich, niemożność 
dostępu do nich, lub wogóle jakaś nlęorzezwy- 
ciężona przeszkoda uniemożliwią robienie ob
serwacji z Bezpośredniej bfizkości, n. p. pod
czas przechodzenia tuż obok danego objektu, 
to zawsze znajdzie się w pobliżu jakiś parkan, 
drzewo, za-ośla lub nierówności terenu, w któ
rych, lub ppaa którymi „wywiadowca" znajduje 
bezpieczne ukrycia- Tak prowadzą swoją 
złodziejską obserwację szczególnie cyganie, od
znaczający się zdumiewającą wprost w tych ra- 
zsch spostrzegawczością i zmysłem orjentacy;- 
rym. w  mieście podobne obserwowanie m hjsc, 
skazanych na okradzenie, dokonywane bywa 
przeważnie z sąsiednich domów szynków, ka
wiarń, cukierni, sklepów i (t< p. lokali, w któ
rych obecność dłuższa i częsta jest dla każde
go zrozumiałą i żadnsgc podejrzenia nia wzbu
dza, W wypadkach konieczności, złodzieje nie 
wanają się wynajmować odpowiednio położo
nych ubikacji, bądź vis a vis danego miejsca, 
bądi w tymże samym domu lub przynajmniej 
w najbliższem sąsiedztwie. Zwracać więc na
leży bacir.ą uwagę na ewentualne zniknięcie 
takiego lokatora pc dokonanej kradzieży i sta
rać się go wytropić.

\V każdymbąaź razie działalność wywiadu 
tak wev/rjętrznego jak i zewnętrznego me na 
c e p  badanie stosunków i zwyczajów panujących 
wśród mieszkańców danecp mieszkania, względ
nie domu. Złodziejski wywiadowca obserwuje 
dokfrdnie wychodzenia i przychodzenie do
mowników, zapaląnie i gaszenie światła^ goazi- 
ny, w których domownicy zwykli spożywać 
śniadanie, obiady i kolacje, kłaść się spać, 
wstawać, spełniać jakiebądr czynności czy to

zarobkowe, ći> t&i czyslu 3D';3odoF-.ze *■?«■ 
warzyskie. Notuje on sobie okoliczności, mo
gące sprzyjać spełnieniu zamierzeń jego po
mocników. Również ważnymi będą dla niego 
szczegóły, pozwalające wnioskować, ii. podej
rzenie o  popełnienie kradzieży .padnie na jed
nego z domowników lub krewnych i dlatego 
poszkodowani, aby uniknąć skandalu, zanjęchują 
doniesienia dc władz sądowych Fub policyjnych.

Nie należy zapominać nigdy, że w tych1 
wypadkach momenty seksualne odgrywają bar
dzo ważną rolę.

Służąca ma kochanka, który rolę tą od
grywa tylko dlatego, aby .przepatrzyć kąty", 
stróż domu oosiada kochanką, której brat na- 
ieży do szajki złodziei; pan domu ma jakieś 
potajemne stosunki z taką osobistością, którą 
również można podejrzewać o popełnienie kra
dzieży, lub związek ze złodziejami, pani demu 
z rozmaitych zresztą powodów, może pozosta
wia czasami drzwi otwarte, przez które wcho
dzi do domu ktoś, o kim nikt/prócz niej, nici 
wie, może czynią to dzieci, które kryją się z czem ś 
przed rodzicami i tysiące innych możliwości, 
ułatwiających złodziejowi dokonanie przestęp
stwa. Wszystkie te możliwości puszą mu być 
bardzo dobrze znane, wszystkie on musi do
kładnie rozpatrzyć, snując z ich pomocą cały 
swój plan działania i przeto, aby ów plan dzia
łania odtworzyć po fakcie, należy również 
wszystkie służące mu warunki poznać. Pozna
nie to nie jest bynajmniej łatwe. Często wy
padnie pytać o rzeczy, wyjawienie których mo
że tę lub ową osobę kom prom itować/ Żadna 
służąca nie przyzna się łątwo do odwiedzin 
kochanka, odwiedzin, która mogły spowodo
wać wypadek kradzieży, choćby nawet ów ko- 
Ci dnek nie należał do bandy złodziejskiej i nie 
służył jej wca.e za wywiadowcą— informatora. 
Żaden pen domu nie zdradzi się z utrzymywa
nego w tajemnicy przed ciomcwmkami stosun
ku z osóbką lekkich obyczajów, jakkolwiek ta 
właśnie osóbka moyła w  danym wypadku być 
sprawczynią kradzieży i t. d. Ale umiejętnie, 
rzeczowo i poważnie zadawane pytanie, przy
niesie w wiaiu wypadkach pewne rezultaty aa 
których polegać można o tyle, a  ile nie pad
nie się ofiarą wyrafinowanego s planowo op* 

•m yślanego kłamstwa,
(C. d, n.)



9t>2 (4) GAZEYfl ADMiNiSTRACJ’ I POLICJI >AŃ37WOWEJ n  53

+  D  ®  1  A Ł  *  

U  H ®  Ę  I )  © W Y

U staw a  fc/dnia, ZE IIsto ]ł*d \ 1923 r .  w p rw d -  
n i o o a  u n iesien ia  M in iste rs tw a Z d ro w ia  P u - 

b liczn eęo .
Art; 1. Utworzone dekretem z Jrlia 30 pażdzter- 

rtjtra 1918 a  (Dz. P. p. Pr Nr. 14. ooe.. 411 Ministerstwo 
Zdrowie Publicznego znos' się.

Prawe i obowiązki Ministra Zdrowia Publiornego 
przechodzą na Ministra Spraw Wewnętrznych ,j. .Mini
stra  Pracy i Opiehi Społecznej. . v

Art. 2. PozgreniczŁnie kompetencji przeprowa
dzi rozporządzenie Prezydenta. Rzeczypospolitej, pow
zięte ne z-jsadzie uchwały Rady Mlniśtiów. ........... .

Art. 3. Wykona :e niniejszej ustawy powierza 
się Ministrowi Sorew Wewnętrznych l Ministrowi Pra
sy 5 Opieki Sjsolftfczgej,

Alt. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Pre«.ydint Rzeczypospolitej: S, Wojciechowski.
Prezes Rady lyUniitrów: Wiloi.
Minister Spraw Wewnętrznych: Kicrnis.
Ministei Pracy I Opieki Społecznej; St. SmÓlski.

U sta w a  z  dnia 5  g ru d n ia  1922 r .  w  przed* 
u io ę ie  zn ie s ien ia  M in iste rs tw a  ^ o c z t  i  T e le 

g ra fó w .
FM. 1. Utworzone dekretem  t dni.* 3 -lutego 

191S r. (Dz. F. Pi P, Nr. 13 poz, 142) Ministerstwo 
Poczt I Telegrafów znesi się. '■

Praw7. ! obowiązki Ministerstwa Poczt I Telegra
fów, określone ustawą 2 dn, 27 maja 19ł9 r.- o pań
stwowej wyłączności poczty, telegrafu i telefohu (D a 
V P. P, Nr. 44 poz. 310), ustawą ^ 4n, 18 grńdnla 
192u r. o pocztach, radiotelegrafach, telegrafach I te 
lefonach w czasie wojny (Dz. U. R- P. z r, 1921 Nr, 7 
poz. 35) óraz !Ji,zpor/qdzenierr- Rady Ministrów z dn. 
16 grudnia 1920 r. w przedmiocie przekazania Mini4 
struw1 Poczt ! Telegrafów zarządu . poczt, telegrafów 
i teisfcMów na obszarze b. dzielnicy'pruskiej (Dz. U. 
R. Nr. 119 poz. 786), przechodzą na Ministra- Prze
mysłu i Handlu.

Art. 2. Reorganizację urzędów, wymagana do 
wykonania przepisu art. przeprowadzi rozporządze
nie Prezydent?, Rzeczypospolitej, powzięte na zasadzie 
uchwały Rady Ministrów. Rebrganizścja ta nastąpi 
z zachowaniem odrębnośn Zarząd- poczt i tęlegrafow 
w ramach Ministerstwa P h e ó y a o -1 llahdlu.’

s. Frt. 3, Wykonanie niniejszej ustawy .p o w ic ia  
s!4 Ministrowi Przemysłu j Handlu,,. >■ ' .V,

Art. 4. UsUwa niniejsza wchodzi w życie z dniem
ogfcsz nia.      v,

Prezydent Rzeczypospolitej; o'. Wojciechowski.
Prezes Rady Ministrów: W it as.
Mi .ister Przemysłu I Hanolu. Szydłowski

„Pan Wojewoda kielecki polecił ml. wyrazić, ns 
wniosek Sr&rostr będzińskiego. oónzięKowanła
W imieniu służby za skuteczną pracą około utrzyma
nia porządku w czasie pogrzebu ofiar katastrofy na 
Sedenis p. o. Komendanta powiatowego Komisarzowi 
Karbowsk:emu Nadkomisarzowi Strzeleckiemu. aspl- 
Tantowi Gniewskiemu (ze specjalnym wyróżnieniem) 
oraz st, przodo Antkowi Deji.

Barwiez. m. p. Okr. Kmdt P. P,
W rozkazie Kmdy P. P. okręgu warszawskiego 

Nr. 79, z dn. 3 : -X 192: r. czytaTfy:
Poda ę do wiadomości pismo pana Prokurato

ra Sądu Okręgowego w Mławie:'
„W oslatnichczasach wmieście Ciechanowie,oraz 

powiecie Ciechanowskim, mlal miejsce'cały szereg po
ważniejszych prŁ>stępsiw, j =>k to zorganizowanie się 
kola młodzieży komunistycznej, rozbój na osobie Ba- 
ranika, zabójstwo Zbyszyńskiego I t. p , przyczem 
sprawcy wymienionych przestępstw zostali wykryci 
i zaaresztowani Ii tyiko zawdzięczejąt energii I gorli
wości funkcjonarjuszów miejscowej Kpifitftdy Pontji, 
w szczególności zaś Komendanta p. L-ćhowskitgo.

’ Sądząc, ża tak gorliwa: i energiczna p-aca Ko
mendanta Policji, p. Lechowskiego I podwładnych mu 
funKcjonarjuszów zasługuje na podkreślenie, uważam 
za swój przyjemny obowiązek wyrazić Komendantowi 

, Policji p. Lechowskiemu I podwładnym, nu« fupkcjo- 
narjuszem Policji podziękowanie ża dokładne I ener
giczne przeprowadzenie dochodzeń w powyższych spra
wach I ujęcie sprawc'ów.

Wdzięczny byłbym Panu Komendantowi za umie
szczenie streszczenia niniejszego jolsrra mojego w od
powiednim rozkazie".

Prokur P. tor (—) Przybora,
Z prawdziwym zadowoleniem przyjmuję do wia

domości powyższe wyrazy uznania dla Komendanta 
,pow. Ciechanowskiego Komiśarza Piotra Lechowskiego 
I podwładnych mu funkcjcrianusżów z tytułu wyniiza= 
nej gorliwości I owocnej siużby I udzleiartf Im poct/wa- 
ly. zachęcają? do dalsze; sumiennej pracy dla dobra 
Państwa > społeczeństwa.

Tommeowski, m. p Okr. Kmdt. P. P,

KE0NIEA UHŁĘDOWA.

W rozkazie Okr. K m d y ? .P ,  w -Białymstoku 
Nr. 18 z dnia 9-XI 1923 r. czytamy: «

Od Pana Wojewody B'ałostocklegu otrzymałem 
plsmn następujące:

Oo Pan- Podinspektora
Chluskieęo Stefana ' V

P. O. Komendanta P, P, Okręgu w Białymstoku. 
„Podczer pobytu Pana Prezydenta kzeczypospo

lite! w województwie Biał.istockiem od dnia-.10 d’o‘ 13 
października br r. w/wiązała się policja państwowa 
pod kpmendą Tana nader sprawnie ze swecjó trudne
go zadania pomimo nadzwyczajnie wielkich mas pu- 
bltcmoscl, wltejących fena Prezydenta, utrzymane 
wszędzie wzorowy lad i porządek, ażlęki stanowczemu 
I taktownemu postępowaniu funkcjonarjuszów P- P. /  

Za cel Owe zarządzenia. oraz nadzór w tej mierze, 
wyrażam Panu moje pełne uznanie, polecając równo
cześnie podanie do wiadomości podwładnych fiihkcjo- 
narjuszów. pełniących w tym czaple służbę,., moje 
pełne i dla rticla uznanie i podziękowanie.

Wojewoda (—) PopidsuoakiN,
? Podając powyższe pismo, zgodnie. Z poleceniem 

Pana Wojewody, do wiadomości yeti wyższy‘Cfi'f niż* 
szych funkcjonarjuszów tut. Okręgu, którzy brali czyn
ny udział w utrzymaniu laau I porządku ooaczas po 
bytu Pan i Prezydenta Rzeczypospolitej, na terenie 
naszego Okręgu/dziękuję serdecznie wyższym funkcjo- 
nr/jusŁO.ii j a  opracowanie szczegójpwych planów, 
według otrzymanych r Okpolu wskazówek — niższym 
za sumienne ich wykonanie.

W rozkazie Kmdy P. ?. okręgu- warszawskiego 
Tif, 82 z dnia 12-XI 1923 r. czytamy:

„Komendantowi pow. Płońskiego Komisarzowi 
Stefanowi Ewertowl, który dzięki swej niestrudzonej 
prac, w kierunku podniesienia poziomu umyślonego 
swych podkrmerdnycb, ostatn;o był Inicjatorem I za
łożycielem ochronki dic dzieci policjantów, wyrażam 
swoje głębokie podziękowanie I uznanie :a iście 
obywatelską I godna naśledowntctwa pracę". • .

To:nano>rski, m. p. Okr. Kmdt. P. P.
W rozkszie Okr. Kmdy P. P. w Kielcach Nr 41 

X dn. 2-XI 1923 r. czytamy: d

EJG2POHZaD?F.HiE RnDif MJNlSTRGltf. Z DN. 17 GROd- 
NIA 1923 r. O -SADOWNICTWIE DORAŹNEM W OKRĘ- 
JACH SąDÓW APELACYJNYCH W WARSZAWIE, W LU

BLINIE ! W WILNIE.
W Na 135 Dz. Us‘taw ukazało się ogłoszenie Ra

dy Ministrów ij utrzymaniu (względnie wprowadreniu) 
postępowania d.irażnego na obszarze Sądów'aoelacyj*

; nych v W rsOTwIę, w Lublinie I w Wilnie (z wyjąikie n 
i ^powiatów: bialskiego, ciechanowskiego, kolneń^kiego,
" końskiego, konińsidego, konstantynowskiego, llpnow- 

skiego, łomżyńskiego, makowskiego, mławskiego, płoc
kiego, plcnskłeęó, przentysKiego, puittiskiego, radzyń- 
skiego. rypińskiego, s,erpecklego, slUpecKlego, szczu- 
czynsfttego £ wlodawskitgo) nr czas od 1 stycznia 1924 
do 30 czerwca 1924 r. ói.'

Sądownictwu doraźnemu poddane śą przestęp
stwa: przewidziane w art. 222 K. K„ a rt. 279 cz. I ust. 3 
'uciziai w banJzie utworzone] w celu rozboju), w ert. 
453 K. Kc, Jeżeli zabójstwo popełniono albo względem 
funkcjonariuszy publicznych podczas iuc . z oowodu 
wykonywania przez nich pbowląików służbowych, a bc 
zapómóćą substanc|l wybuchowej lub przyrządu wy
buchowego, w art. 455 ust. 3, (zabójstwo ośoby urzę- 

, dowej) ust. 1 (wertowhika) ust. 6 (w 'bandzie) ust, 12 
fw ceiu.zysku), w art. 562.1 563 K. K. (uszkodzenia cu
dzego mienia przez podpalenie I t. d.). w ert. 564 K. K 
(uszkodzenie koiel Żelaznej I t. d.) ! w art. 539 K. K. 
(rozbój). Prócz wyżej wymienionych" przestępstw ńa 

■ obszarze województwa - nowogródzkiego, poleskiego 
i wołyńskiego I powiatów augustowskiego, grodzień
skiego. sejneńskiego, suwalskiego, wolkowysklegó, wi
leńskiego. oszm ianskego. śwlę.ciańsk.ego, trockiego,. 
braslatvsk'ego, dziśńienskiego.dMnilowlcZoiiskłego/ wi
ejskiego '

Sadownictwu boraźnemu poddane są przestęp
stwa przewldzlar.ę w. art. 556 K. K., o iie chodzi o usz
kodzenie telegrefu iub te lefonu ,. przeznaczor ego do 
użytku pubiićznerjo it.b rządowego, » art 557 K. F, 
o ile chodzi o uszkodzenie mostu j w art. 558 K. K., 
o Ile chodzi o uszkodzenie toru lub tac ru drogi że- 
laznej iuB. znaku ostr/egewęzego, ustanowione *0 dla 
ochrony bezpieczeństwo komunikacji kolejo.vej. v

* R U C H  S Ł U Ż B O W Y .
—:o :~

W rozkazie Ułów. Komendy P. P. Nr. 229 z dnia 
i 27 XI'923 r. znajdujemy następujące zmiany w stanik 

osobowym wyższych funkcjonarjuszów P. P.
/  . • . . _ . . . .  ...

Przyjęci:
U ła m k i Aleksander, na próbną służbę w chara

kterze p. o. aspiranta Okręgu XV-go P. P. z uposaże
niem przywiązanęm :do VIII st. poi. z dniem l-Vli-23 r.

Paprocki Aleksander, na .; róbną służbę w chara- 
. kterze p o asplrs ta Okręgu XIII-go P. P. z uposaża- 

niem przywlązar.am do Vłłl-go st, poi. z aft, 1 -Vi*-23 r,

Połomski T u^rik , na próbną służbę w charakte
ry® p. o. aspiranta O- ręgu IX go P. P. z -uposażeniem 
przywiązanem do VIII st. poi. z dniem 1 -VII-1023 r.

Rcch RoUsiaic, na próbną . stuzbę w charakterze 
p. o. aspiranta Okręgu XV!-go P, P. z uposażeniem 
przyvhązaner«. do Vlii st. poi, z dniem 1-711 1323 r.

olrugaia Władysław, na próbną służbę w chara
kterze p. o. aspiranta Okręgu XV go P. P- z uposaże
niem przywiązanem dc VIII -t. poi. z dn. 7-VI--1923 r.

Ćhoi/iiiiski TYnrayr, na próbną służbę w charakte
rze p. o. aspirant? Okręgu XV-go ?. P. z uperzżenient 
przywiązanem do VHI st. poi. z dniem 1 -VII-1923 r.

Daroeha Jakób, na próbną służbę w charakterze 
p. o, aspiranta Okręgu IX gp P, P. z up^są'eniatn  
przywiązanem do VIII st poi. ż dniem 1-VII-i923 r.

JĄbski .Edward, na próbną służbę w charakterze 
p. o. aspirant?. Okręgu IX -go V. P. z uoosaż n em przy* 
wiązanem do VII1 st. 301. z dniem 1-Vli 1923 r.

FryŚSt/chowski JliljKsi, na próbną służbę w cha
rakterze p. o. aspiranta Okręgu XVI tfó P. 9. z uposs- 
żenlerr’ przywiązanym do Vli! st. poi. z dn 1-Vti-2S f« 

Głuchowski Wietdr/ślaw, na próbną służbę -w cha
rakterze p. o aspiranta Okręgu fX-go P. P, z uposa. 
źeriiem przywiązanem do VIII st. poi. z dn. I -Vli-2f 'r.

Grzybowski Kazimierz, nap ióbną służbę w-chara- 
kterze p. o. .lsciranta Okręgu IX-go P. P. ż  iiposaże- 
niem orzy.wląrar.eiTi do VIII st, poi. z dniem 1-VII-23 r, : 

Jurewicz Kasi>nkr$. na próbną służbę w charak
terze p. o. aspiranta Okręgu XIV-go F. P. z uposaża-, 
niem przywiązanem do VIII st poi. z dniem l-Vll-23 r.

. Janczysiyn Eugeniusz, na próbną służbę w chi* 
;aktęrze p. o. aspiranta Okręgu IX-go P. P, z uposa
żeniem przywiązanam do VMI st. psi z dniem 1-Vil-25 r.

Kamiński Anto,ii, na próbną służbę w chcsrakte- 
rze p. o. aspirantŁ Okręgu XVi-go P. P. z uposażeniem 
przywiązanem do Vlil st. poi. z dułem !-ViM923 r.

Kotsubtk Jan, na oróbną służbę w charakterze p. 
o. esplrarita Okręgu Xy-go P. P. z uposażeriti.i przy-, 
wiązań w n do V!ii sf. pól. z: dniem l-V.II ,'923 r.

Kontnjm Bolesław, rve próbną służbę w charakte
rze p. o. aspiranta Okręgu XV-go P ?. z Lpose.enieir* 
przywiązanem do VIII st. poi. z dniem £-Xii-i923 r,

Kuiussiuk Emanuel, na prób lipl służbę u charak
terze p. o. aspiranta Okręgu XIII P. P. z Jposaleniem  
przywiązanem do VIII st. poi. s dnie.-.:, 1-711-1923 r.

Kraszewski Jan. ne próbną siużbe w char Kte- 
Tze p. o. aspiranta Okręgu Xlli-gr> P. P. z uposażeniem^ 
przywiąza gier do Viil st; poi. z dniem I-VII-1923 r.

Kozakiewicz Piotr, ;:a próbną służbę w cherajcte- 
rzp p, o, nspirantn Okręg'if XHJ*g? i^)P. z uposetewem;. 
prżywi'S«anem do VII st. poi. 1  diiie n 1-Vlł 1323 r.

KoWwbski Hipolit, na próbną służbę w charakte
rze p. o. aspiranta Okręgn IX-fo P. P. x uposażeniem 
przywiązanem dc Vil! st. poi. z dniem 1-Vil-1923 r„ .

Przeniesieni:
MUktkwicz Piotr, nadkomisarz Okręgu V-go P .P.

' .ia nadke misarzb inspekcyjnego służb/ graniczna] Okt-, 
V w szarży doiychc?asowe'j z dn, i-Vtfi f923 r,

Stnpnicki Józef, komisarz Okr. .V P. D. na. zastęp
cę komendanta P. P. powiatu Suwalskiego w szarfy 
dotychczasowej z dniem 1-VII!-. 192? ?.

Książek !F«/er//, komisarz Okr. V P. P. na ko
mendanta Szkoły Okręgowej P. P, v. Suwałkach w szar-: 
ży flotychczasowej z onism 1 .VIII 1923 r.

tiom.kowicz Ludgard, komisarz Okr. YIV P. p. -.9 
stanowisko kdmendanta powletu Kossowskiego P. ,P. 
w szarży dotychczasowej z dniem 3-Vii!-1923 r.

Giernatowski Stefan, podkomisarz Okr. V P P , 
na stanowisko kierownika III Komisarjatu P. P. w Bla*

- łymstoku w szarży dotychczasowej z dn. l-Vi!-ł923 r.
Krajewski Jan, podkomisarz Okr. V P. P„ ko

mendant powiem Augustowskiego-na stanowisko pod- 
dkóm lsarza inspekcyjnego służby granicznej pcwiafui 

'Augustowskiego z dn. I-Vil-23 r. w szarży dotychcza
sowej.

Grabowski Stanisław, podkomisarz Okręgu V-g&
. P. P. zastępca komen ianta pan. Suwaiskiego na sż&, 

ńowlskc podkomisarza Inspekcyjnego st iżby granicz
nej pow. Snwa:skiego z dn. l-Vill-23 r. w kia .ży  do
tychczasowej.

lliick Adolf, podkomisarz Okr. V P. P. klerozmiSc. 
ill-go komisarjatu ?. P. w Grodnie na stanowisko ko
mendanta komparji P. P. w służbie granicznej pow. 
Snwslskiego z dn. i-Vlil-23 r.

Jasiński Henryk, podkomisarz Okr. V-ego P. P„ 
kierownik I-ego komisarjatu w Białymstoku na siano- 
wisko kierownika il-ego komisarjatu P. P. w Gródnle 

. z dniem 1 -VIII-1923 r. w szarży dotychczasowej.
■ . Pielcart Wacław, podkomisarz Ok ęgu V-go-P. P* 

kierownik Ii-go komisarjatu P. P. w Grodnie, na - ta r; 
nowlsko kierownik., i-ego komisarjatu P. P, w Białym 
sŁÓku, w szarży dotychc rasowej z dniem |-Vtil 1923, r„.- 

Willamowicz Józef, podkomisarz Okr. V ?, P. p. o, 
kierownika I-ego komisarjatu P. P. w Grodnie, na sta
nowisko kierownika ll-ego komisarjetu P P. W Białym
stoku z d-n em 1-Vt!l 1923 r. w srerży doty hczarow*].-. 

Bibrnuski Aleksander, pojkom lsarz Okr. V-egC 
: -P. P., kierownik II ago komisarjatu p. P. w Bialymstc- 

ku, n? stanowisko klarownii-a i7-ego. komisarjatu P. 
w BI tlymstoku z dniem 1-Vlll*i923 r. w szarży dotych- 
czaspwej.

W ejSzrt Jerzy Norbert, podkomisarz Okr. Ili P. P„
' zastępca komendanta . ow. Kieleckiego, na stanowisko ’ 
; zastęp y komisarza P. P. na m. Sosnowiec z dnia 

1E-Vi!l 1923 r.-w szarży dotychczasowej.
Antczak Jun. p dko.nisarz Okr. II- P. P kieruwi-ik 

Oddziału inform c,jnego przy Starostwie w Radomiu, 
na stanowisko zastępcy komendanta K P. pow. Kie- 

. leckiego z dn. 15-V,il-1923 r. w szarzy dotychczasowej.
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Odwołanie przeniesienia.
Sautrtirdnn Kazimierz, podkomisarz Okr, XI P. P. 

pozostawiony na zaimowjnem stanowisku kom rdanta 
tow, Kościańskiego, z odwołaniem. przeniesienie do 
Okrj Vi rn. st. War za wy, zarządzonogo dekr. z dnia 
;5-Vl-1923 r. nr. 6672,

Zwolnieni:
Tfzepióski Eazchjnsz, podkomisarz Oku XIV P.P. 

r a  zasadzie a i t  21 p. 5 flstawy z dnia 24-VH-LJ19 r,
0  Policji * artstiv. z dn, 31 VII 1®23 r.

Marciniak Zygmunt, aspirant Okręgu XI P. P. z dn. 
1-Vll-1923 r. ns własny prośbę.

Duch Ludwik, aspirant Okr. IX P. P. z dniem 
31 i923 r. na. własną prośbą.

Rozkazem Gł. Kmdy P. P Nr. 230 z dn. 3-Xll 
*823 r. zarządzone następujące zmiany osobowe:

Awansowani:
Wanjons Władysław\ st. przodownik Okręgu V1U 

P. P. na aspiranta Ok-ęyu XVi P. P. z jposażeniem 
przywiązanem do VIII st..poi od dn. l-VII 1923 r.

JToliitscher Stanisław, p. o', kancelisty Okręgu IX 
? . p. na stanowisko ip. o. zsplrr-nta Okręgu :X P. P. 
z  uposażeniem przywiązanem do Vllf st. poL z dn. 
35-7111 1923 ry

Przemianowani: \
Z/mnaiiski Stanisław, komisarz Okr^^u I P. P. kie

rownik Działu fldm. Koniendy Okręgowej na stano
wisko po nr., rftterenta Okręgu I P. P. z pozostawie
niem w Komendzie Okręgowej, z dniem l-X-23 r.

TizyfceU
X,eeg Józef, na stanr wisko p. o. aspiranta Okrę

gu XIII P. P /z  uposażeniem przywiązanem do VIII st. 
poi. z cn. l-V!I-23 r.

Lesiak Kacper, na stanowisko p. o. aspiranta t i 
ki ęgu XV P. P. z uposażaniem przywiązanem do VIII 
śt. po!, s dn. 1*VI5 27 r. ' (

1 Liehouiewicz |Stanisław, ną stanowisko p. o. aspi
ranta Okręgu V P. P. z uposażeniem przywiązanem do 
Viii st. poi. z an. 3-Vil 23 r.

Malinowski Józef, na stanowisko p. o, aspiranta 
Okręgu XIV P. P z uposażeniem j;rzyw!ązanem do VIII 
st. poi. i  dri. l-Vłl-23 r.

Nowicki Romuald, na Stanowisko p. o. aspirar-:i 
Okręgu XVI P. P z uposażeniem przywiązanem do Vill 
st. poi. i  dn. 1-V il -23 r.

ParyS Wojciech, ■ na stanowisko p. o. asplran-t 
Okrę&u XVI P. P. z uposażeniem przywiązanem do VIII 
st. poi. z dn l.VII-23 r.

Pieniński. Władysław, na stanowisko p. o. aspi
ranta Okręgu XVI P. P. z uposażerferr przywiązanim 
do Vl.y st. poi. z dn. 1-VII*23 r.

Pawłowicz Józef, na stanowisko p. o. aspiranta 
O kraju XV P. P. z uposażeniem przywiązanem do Vill 
st. poi. i  dn.. l-vll 23 r. ;.

Porucznik Józef, ns stanowisko p. o. aspiranta 
Okręgu XV P ?. z uposażeniem przywiązanem do VHl 
st. pos. z on. i-Yll-23 r.

Płatek Edward, na stanowisko p. o. a sp tn n la  
Okręgu XIIi P. P, z uposażeniem przywiązanem do VIII 
sL po Ir z dn. ta VII -23 r. ,*■

Prrytihski Adam, na stanowisko p. o. aspiranta 
Okręgu X!.[ P. F. z uposażeniem przywiązanem do VII! 
si. poi z dn. !-vlf-?5 r.

Piesićwicz Antoni, na stanowisko p.v o. aspirai.ra 
Ókręau iX P ,P ,u p o s a ż e n ie m  przywiązai.em do V!il 
st. poi. 7 dn. i-VII- 23 r,

Piotrowski Wiesław, ne stanowisko p. o  aspiran
ta Okręgu IX P- P. z uposażeniem przywiązanem do 
Vi(l st: uot. z dn. l-VII-23 r.

Półek Leon, na stanowisko p. o. aspiranta Okrę
gu XI P P. z uposażeniem przywiązanem do Vill st. 
po;, ź dn. l-Vli-23. r.

lijch  Alfred, na s arowisko p. o. aspiranta Oki ę- 
gu XVI P /P . z uposażeniem przywiązenem do V:d st. 
poi. z dn. l-Vli-23 r.

Pzenski Apolinary, na stanowisko p. o. aspiranta 
Okrąga XVI P P. z uposażeniem przywiązanem do V11S 
s t  pul. z dn, l-VI!-23 r.

Romąszkiewiai, JTenryk, na stanowisko p. o. aspi
ranta Okręgu XV P. P. z uposażeniem przywiązanem 
do VIII. st. poi. z dr,. l-VI:-23 r

Huskcki Kążimi.erz, na stanowisko p. o. aspiran
ta Okręgu XV P. R« ż uposażeniem przywiązanem dó 
Vit! st. pył. .ż dn.‘ 1 -y 11-23 r.

Rajzer Feliks, na stanowisko p.o. aspiranta Okrę
gu XiV P* P. z uposażeniem przywiązanem dn VIII st. 
poi. Z dii. l-VIl-23 r.

Schauer Eitgenjms, na stanowisko p. p. aspiran
ta Okręgu XV P. P. z uposażeniem przywiązanem do 
VIII st. poi. z dii. 1 -V11-23 r.

Wia Włodiimiirs, na stanowisko p. o. aspiranta 
Okręgu XVI P, P. z upo.,ażenieir; przywiązanem do VIII 
sł. poi. z dn. 1 V\\-2? r.

Wojlar Bolesław, na stanowisko p. o. aspiranta 
Okręgu IX P. P. ź uppśaifenie.n p.-zy wiązanam do v III _ 

, st. poi. 2 dn. 1 -VII 23 r.
Wolny Władysław, na stanowisku p. o. aspiranta 

Okręgu XIII P, P, s Uposażeniem przywiązanem do -Ul 
st. pofa 7- dn. l-VII‘2p r.

Zna Józef, r-.a stanowisku p, o. asplrsnle Okrąga 
XV, P. P. z u osaz^itiem przywiązanem do VIII £l. pul.
2 dn. : -V!i-23 r.

Jurczak Piotr, no .stanowisko p. o. aspiranta O- 
kręgu V P. P. z uposażeniem przywiązansm do Vtll st. 
poł- z dn. l-Vfl-23 r. . 1

ScnaziiUkt Ćjtsłata ra  stanowisko p. o. aspiranta 
Okręgu XV! P. P. z upi-sożeniem przywiązsnent dc VIII 
s t  poi. z dn. l-Vll-23 r,

Przenhstcni;
Zielenice Leon, 'pudkorr.ij&rz Okręgu Ili P. P. nc 

stanowisko kierownika koniisarjatu P„ P w .Dąbrowie 
Górniczej w szar>j dotychczasowa; z dniem 15-Vili-23 r.

t.apuśeik Bolesław, podkomisarz Okr. 111—kierow
nik komisariatu p. p. w Żaw ar.iu  na stanowisko kie
rownika komisariatu p p. w Będzinie w szarży do*' 
tychczasowej z dn. 1,5-1111-23 r.

Matusiewicz Lucjan, podkomisarz Okr. III — kie
rownik komlaarjatu ?. p. w Będzinie na st^nowislcbr 
kierownika komisarjatu p. p. w Zawierciu w szanty 
doiycliczadowej z dr.. 15-Vlll-23 r. *.

Póhoski Michał, podkomisarz Okręgu XIV p. p, 
zastępci- komendanta ■», p. w Brześciu na stanowisko 
kierownika, kcmisarjatu p p. n>. Pińska w szarży do- 
tychczasowej z dn. ,l-Vill-23 r.

FaUAski Jan, p /o . podkomisarze Okr. V P .p . na 
stanowisko komendanta komnanji p. p. w służbie gn_- 
niczn^j pododclnke pow. Augustowskiego w szarży do
tychczasowej :  dn. 1- V111-23 r.

Mleko Ludwik, aspi rant Okr. VU P. P. Instruktor 
w szkole policyinej ne stanowisko komendanta po
wiatowego p. p. w Wieliczce w szarży dotychczasowe! 
* dn. l-Vlll-23 r.

NuiaUK U n t - M L
Postępujący z dnia na dzień spadek mar

ki polskiej cb-iażyl nasze życie gospodarcze 
ta5 iemi boiesnem’ Konsekwericjathi. że naeme 
już d isiaj w Polsce człowieka, nawet na nnj- 
niższych szczeblach świadomości społecznej, 
któryby nie rozumiał, że jest najwyższy czas .na 
zdecydowaną 5 celową, ah cję, chroniącą pań
stw o i obywateli przed katastrofą finansową 
i gospodarczą. Opinja publiczna w najszerszym 
tego słowa znaczeniu, bo tworzona nietylko 
w aferach, gdzie się mózgiem pracuje, ale p,o 
wsiach i przy warsztatach tobctnicż/ch, woła 
'głośno 'o raki wysiłek. Nikt nie wie.zy w pół
środki. Społeczeństwo oczekuje skutecznych 
iątządzeń. któreby raz wreszcie pcloiyły kres 
par oszącym się bolączkom. Niepokój ja?t tem  
silniejszy," ±e sąsiadujące 2 nami państwa: 
Niemcy i Kasia, które także przechodzą roz* 
s tó j  finansowy, w rozwiązaniu zagadnień skar
bowych posunęły się bardziej naprzód, inizeik 
Polska. Grozi to państwu polskiemu przy*remi 
konsekwencjami. Gdvby wspomniane państwe 
szybciej doszły do ładu finansowego i gospo* 
da:czego,, nasza produkcja przemysłowa narażo- 
tA. byłaby na silną konkurencja . Warto przy- 
tem pamiętać o tem. że dobre finanse i zdro
wy organizm gospodarczy są podstawą potęgi 
poiitłCsriaj sażdego państwa Pol ke, wciśc ę-  
ia pomiędzy dwa kolosy państwowe, pod uing- 
siane impe jalistycznem5 i odwetowemi ieuden- 
cjs^ii. musr o tem wiecznie pamiętać. To też 
ebawy* społeczeństwa polskiego o finanse pań
stwowe ma;ą swe uaprawiedhwienie ntóiylko 
w bolączkach walutowych, które dokuczają każ® 
demu obywatelowi, aie laicże w ooswie o przy
szłość polityczną i gospodarczą Rzeczypospo
lite j-

Nic tąż dziwnego, że opinjL publiczna 
jr wiefką radością powitała prog ani nowego mi® 
nistra skarbi© a szczególnie jego żąda-ie upo
s a ż e n i Piezs-donta Państwa i Rady Minut’ów  
w taki® prawa i pełnomocnictwa, któreby naj
wyższej Madzy administracyjnej pozwoliły 
w szyfckiem tęmpie leczyć finanse państwowe.

Społeczeństwo poLkie ma duże zaufanie 
do Prezydenta P?ń twa Obserwując jego usi
łowania w dziad : ie neprr.wy ska' bu, cpir.ja 
publiczna widzi w osobie Prezydenta Wojcie
chowskiego męża stanu, tetó y  całą siłą wdi 
l aaeigj; dąży co  uporządkowania skarbu. Jego

iricjatywt w zorganizowaniu narady byłych mi
nistrów skoiou, współpraca z poszczególnymi 
ministrami, skarbu, oraz zainteresowanie niemal 
każdą ustawą skpłbową, wiarą tą  w społeczeń
stwie: utrv/a!.ły,

. Duży także kredyt moralny w /połsczeu- 
stwie polśkiem ma ptemjet' obecnego . rządu? 
a zarazem mirtisie.' skn<h>i, p. Władysław Grab
ski- Słusznie w sferach poi tycznych wskazują 
na niego,' jako/n a  fachowca, który, stojąc ^da
leka od interesów. ooszcz.egóinyóh ugrupowań 
partyjnych i gospodarczych, w zagadnieniach 
ikęirbowych kieruje się tylko intaresami pań
stwa. Jego dotychczasowa działalność w zekre* 

,sje naprawy skarbu dała mu opniję zdolnego
i. pomysłowego fachowca. Finanse polikie? 
które o.g,»nizo'*ai j ii dwa razy Jako minister 
skarbu i nie przestał się niemi interesować jako 
człowiek prywatny, są dla niego dziedziną dobrze 
znaną. 8e?wątpienia jest to jeden z niewielu 
ludzi w Polsce pbeznanych dobrze i szczegó 
łowo z naszem: tug^dnleuiami skarbowemi. 
Pr żytem /złe  wiek pełer. energjt i wiary w przy
szłość Pólski i siły twórcze narodu. Ma pian 
obmyślony i skonstruowany w szczegółach 
i wlbrzy, że tn droga zaprowadzi nas dc zrówno
ważonego budżetu i zdrowego pieniądza.

Wie o carn szeroka opinja f publiczna, po
litycy i publicyście Ale wiedzą oni także pozatem, 
że ciała ustawodawcze w Pobce, dzięki roz
drobnieniu na zwalczające sią namiętnie grupy 
i grupki w Zbiorowej, a przeto bardzo powolni* 
pracy, opóźniają z k/mlecuności u sra wy, które 
dla naprawy skarbu mają kap taEne znuczenie. 
A moment je t ba-dzo poważny, ttazdy dzień 
decyduje o tem, czy staniemy silnie fi.im>30WG 
At nogi. Zv.iei:en e jest zbroc iią.

Ooywatel, narażony codziennie przez spa
dek mark! po rklej na straty, niepewny jutra, 
bez trwa ych podstaw do pracy i  kalkulacji, 
z tęsknotą oczekuje ćftergleznych, skoordyno
wanych zarządzeń. Zarządzenia lakie będą w /j 
dawane? -.rybko wtedy, ki?ty a nich nie będą decy
dować ibiorowe ciała parlamentarne, odc ągane 
<!fęsto, przez ahtua ne sprawy od zagacnień 
skarbowych, i  min śisr skarbu, KtóregT mysi 
: wola nieustannie’ pracuj* nad! uposebami 
1 środkami naprawy, Porozumienie jego z Pre
zydentem Państwa, który obdarzony będzie 
temi pełn >mocnictwsnii, zabierze nrmi?j czasu 
aniżeli u śiięcona zwyczajami \ piaktuką drd^t, 
parta't-anta i na.

Pamiętajmy, i e  Niemcy, ktćre w naprawie 
swoich rozstrojonych finansów posłąpity z< ac^- 
nie naprzód jBwdz ęczzją ćo'jpecj-inyTt pał to- 
mocnictwom, jakiemi pa> lament cbdar ył rząd 
niemiecki, ueśli Włochy mggą się poszczycić 
bardzo d bremi rezultatom'1, to jedyme dlatego, 
ża u ąd  wteski rozporżądzał dużą wLdzą,

Wystarczy jednak przypomnieć sobfe, łl« 
czasu musiały zużyć nasze ęiara jstiwodawcze, 
na stworzenie systemu podatkowego i fundte> 
•nierJainą ustawą o  waloryzacji opłat i podatków* 
aby zrozumieć, i e  specjalne pełnomocnictwa 
dJn rządu w zakresie naorawy skarbu są ko
niecznością, Rozum eją tc zresztą wszyscy wyv 
-bitni politycy sejmowi, którzy od dłuższego już 
czasu dąiyii do wyelimigowania zagadnień skar
bowych z ij-.IL partyjnych. Zrobić to m ożna’ 
tylko dróg?, specjalnych pebom ccnictw dla 
yządu, S t. MefcwsU. .

* DOOKOŁA SPRAW* 
SAM OR2ADOWYCH
O biady sekcji  ̂dm i uistracyjno-prawnąj 

Zjazdu Sejm ików .

Materiału do obrad sekcji administracyjno- 
prawnej dcśtarczyt nowy projekt ustawy o sa
morządzie powiatowym. Stapowii nawet ma- 
terjał jedyny i aż nadto obfity.

Zreferowat projekt p. dr. W indikiewlct 
nacz. wydziału samorządu ziemskiego w dt* 
parlamencie samorządowym M S. Wt FYojeit 
opierta s.ę na zajadach następujących: 2) Pow* 
związki kom. sę jkorporacjŁini prawa publićz- 
iiegr- (eżege brak. ńyło dotąd związkom Mało
polski/ vart I i 2). 2) Członkami pow. zw kom. 
:ą tzłonkowts gmin wiejskich i miast, niewy- 
dzielonych^ danego pow. administracyjn-go 
(art. 3). 3} Zadenia p. związków korn. dzielą 
się na samorządowe i zlecone (ert 5). 4) Prze
wodniczącym sejmiku i wydrtału j?st sterosta 
(a f. 9 i 34). (Jednak starosta nie jest okre
ślony, jako organ pow. związku kom , ja< to 
jest w art. 10, obecnie obowiązującego dekre
tu o tymczasowej ordynacji pow., starosta bo
wiem nie jasŁ emanacją samorządu pow I
5) Wybory do sejmiku pow. są pośrednia* Wy
bieralny jest każdy członek, mający prawo wy- 
dol‘11 dc rady gminnej, ukończone iat <5" 1 umie
jący czytić i p"soć po polsku (art 10 i 1?).
6) Czł nek sejmiku, w/brany na członka wy- 
d-iałj pow,  tr ei mandat czło ka sejmiku 
(art 35).. Członkom wydzlafu, uczes:niczą;y n 
w! sejmiku sruży tyiko prawo głosu doradcze
go (a i: 4 ) 7) Wydział ma prawo zawiasz »c 
uchwafy sejmiku, sprzeczna ł  usiawamij lub 
przeciwne interesom powiatu (art 4Jj. 8> Śta- j 
ros a me prawo zawieszać podobna u W a ły  
wydziału (art. 4 ). 9) oejmik, kontrolując e S  
ministracje spraw samorządowych, nia mat pra
wa kontr lować zakresu zleconego (art 65).
10) sprawy Zlecone załatwia wydział. H ) Prza- 
wóiićUćząsy wj j z u U  jest ke.puś.aiaLu p a ł-
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łożonym,członków wydziału, a pośrednim wszyst
kich pracowników pow zs/iązku kom . (art 69).
12) Stosunki prawne pracowników pow, zwią
zku kom . ureguluje osobna ustawa. 13) P rze
pisy o form ie budżetów, rachunkowości, kago' 
w ości i t. p, wydaje wydział wojewódzki (art, 
62). i4) Wydział wojewódzki może złożyć 
z urzędu czicnka wydziału pow., który narusza 
sw e obowiązki, lub zachowaniem w urzędzie, 
czy poza nim staje się niegodny urzędu. Wy
dział wojewódzki może wdrożyć postępow anie 
dyscyplinarne przeciw pracownikom p» związku 
kom ., jeśli stwierdzi, że nie uczyniła tego po 
wołana ku tem u władza służbowa powiatowa 
(ait. art, £4, 85, 3£).

Po referacie kor afero wał rzecz p. dr. JM. 
Jaroszyński, starosta m ław ski Oto główne jego 
tezy: 1) Z pow. związków kom . wydziela się gm i
ny tych miast, Które stanowią ogniska sam o
dzielnego życia gospodarczego i kulturalnego. 
Natomiast pozostawia się w związku m iest?, 
fetó e ogniskują jedynie życia gospodarcze s kul
turalne okolicznych gmin wiejskich, Ne liczbę 
m ieszkańców się nie Zważa. JeÓhwk dia ogól
nej orjentącji należy wymienić 20,000 miesz
kańców. 2) Miasta niewyozielone winny po
siadać w sejmiku liczbę przedstawicieli propor
cjonalną do liczby swej ludności, względem lud
ności powiatu, 3) Miasta piewydzielona pono
szą ciężary na rzecz p. związku k narówni 
z gm inami, wiejskismi. 4) Podziału zakresu 
działania na sam orządowy i poruczany należy 
zaniechać, gdyż nie odpowiada on zasadom sa
m orządu nowoczesnego, arii znaczenia, jakie 
w  bnciowie państwa polskiego nadaje sam orzą
dowi Konstytucja. 5) Należy do zakresu dzia 
łania samorządu powiatowego zaliczy*; p ie
czę nać interesam i gospodarczyrńi,"kultural
nym ; i zdrowotnymi powiatu, oraz powierzyć 
m u wykonywahie w tym zakresie fuukcyj 
administracyjnych I instancji. 6) Wybory da 
sejm iku ' - winny' być bezpośrednie i proporcjo
nalne. 7) W ybierają wszyscy dorośli członkowie 
p. związku k. Wybierani są jedynie ci, którzy 
umieją czytać i pisać po polsku. 8) Przewo
dniczącym sejmiku jes t jeden  z jego członków, 
w ybrany przez sejmik nr Całą kadencję. N ato
m iast s tarosta  ma prawo giosu p<ł?a koleją 
niuwców i ma prawo zawieszać uchwały sej
miku, niezgodne z obpwigzującemi przepisami. 
9 }  Członków wydziału, powołuje się z poza 
se iriik u .o raz  rad i zarządów gminnych. N ato
miast przez sam fakt wyboru członkowie wy
działu wchodzą do sejmiku; nie głosują jednak 
w sprawach, wynikających z kontroli sejmiku 
nąd wydziałem. 1G) Wybór członków wydziału 
nie podlega zatwierdzeniu władzy nadzorczej. 
Natom iast podlega protestow i pu Z e jd ach  
ogólnych, 11) S tarosra ma prawo zawieszać 
uchwały wydziału, naruszając.* normy prawne 
i przedstawiać je  władzy nadzorczej do rozstrzy
gnięcia. S tarosta m a prawo zawieszać uchwały 
wydziału, sprzeczne z uchwałami sejmiku iub 
szkodliwe interesom  powiatu, z obowiązkiem, 
aoy zawieszoną uchwałę przedstawił sejmikowi 
do  decyzji na najbliższa posiedzenie. 12) Posta
nowienia ustawy o nadzorze nad n. związkiem 
k. winny być tak Sformułowane, aby wyłączały 
wszelką wątpliwość i nie dopuszczały wdawa
nia się władzy nadzorczej w sprawy związku 
pozę m iarę koniecznej potrzeby. 13) Zamiast 
zatwierdzania pewnych ucnw sl organów p, 
związku k- przez władze nedzorcze należy wpro
wadzić veto władzy nadzorczej z ok-eśionym 
term inem , 14) Poza vetem  władzy nadzorcze; 
służy prawo: a) kontroli całej dzisłąbcści p. 
związku k„ oraz zaleceń i pouczeń, b) wsta
wiania przymusowego do budżetu wydstku, 
odpowiadającego obowiązkowi ustawowemu,
c) poleceń wykonania obowiązków, jwynikają
cych 7. ustawy, a w razie bezskuteczneśc= — 
sklarowania tych poleceń do starosty, aby wy
konał Je w zastępstw ie związkju i na jego koszt,
d) ersakania o nieważności uchwał i zarządzeń, 
niezgodnych z obowiązującerni przepisami.
15) Władza nadzorcza nie ma prawa wydawać 
szczegółowych instriikcyj dla p, związku k. 
z mocą bezwzględnie obowiązującą. 16) Mi
nister spraw wewn. ma prawo rozwiązać wy
dział pow., nie rozwiązując sejmiku i nie za
rządzając nowych wyborów. W razie takiego 
rozwiązania funkcje wydziału pełni przejściowo 
przewodniczący. Natom iast w razie rozwiązania 
sejmiku, Jego funkcje niecierpiące zwłoki peł
ni wydzaił.

(Dok. nast.)

* D OOKOŁA SPRAW  
P O L I C Y J N Y  0 1 *
13 stosunek milicji moskiewskiej do pu

bliczności.
S ta n  bezpieczeństw a w  R o s j i  S o to icck ie j 

i  o rg a n u a c ja  p o l ic j i ,  coraz b lższa ty p u  ogól- 
m -europe.js ic iego, są d o tą d  m ało zna ne  a  p o 
w o d u  b ra k u  odnóśnych  d a n y c h , O  o rg a n iz a c j i 
p o l ic j i  b o ls z e m c h is j p is a ł W n a s z e j G azecie  
( M  2 9 ) p . J .  S u s k i,  obecnie jes teśm y w  po
s ia d a n iu  szeregu  a n y m ló w  m osk iew sk ich  
nlz w ie s t f i “  w> in te re s u ją c e j n a s  d z ie d z in ie .  
P o d a w a ć  je  będziem y, w  k i l k u  n u m e ra c h  
G a z e ty  ja k o  m a te r ju ł iń fm h a c y jn y  bez im a g  
e  n a sze j s tro n y . R e d a k c ja ,

( „X z iv ie s t ja u m osk iew sk ie  z  J S f Ą l  r . ) .

Parę dni tem u obchodzono jubileusz 6-le* 
tni milicji. Jubiięusz zasłużony: r.asza robotni- 
czo-włościańska milicja uczciwie służyła i słu
ży sowietśkiem u państwu. 1 tutaj także, jak 
i w innych dziedzinach sowietskiej prący były 
ofiary i bonaterzy. Zupełnie bezstronnie moi-, 
na powiedzieć, nietylko z powodu jubileuszu — 
że nasza milicja w zupełności zasłużyła na 
„dziękuję" („spasibo") sowŁetskłego kraju. J e d 
nakże każdy jubileusz, opinie wieku i doświad
czenie—nietylko cieszy, ale i zobowiązuje. J a  
w swojej codziennej, cowiatskiej, literackiej, 
partyjnej pracy nie stykam  się z  milicją; dla
tego też n ó  mogę sądzić o  tetri- wszystkiern, co 
ma n i  ptzyszłoaę zdziałać nasze milicja, aby 
stać się jeszcze leeszą, niż dotychczas; ale 
jedną kw estję chciałbym poruszyć. Mianowicie 
kv/e»tję uprzejmości;. Trocki w swej książce 
„W oprosy byfca" {„ Kwestje życiowe"), mówiąc 
o  braku u nas uprzejmości i odwrotnie o nad
miarze brutalność?, pisał: „Trzeba dopiąć tego, 
aby. „prosty, szczery* człowiek sfery pracują
cej przestał m ć  się urzędów państwowych, 
t  którym? m a do czynienia. Im bardzej czło
wiek jest bezradny, — to znaczy, gdy ma 
się do czynienia z lridźmi ciemnymi, analłabe-* 
tarrii z tem  większą uwagą i uprzejmością na
leży go wysłuchać i załatwić. W zasadzie zaś 
chodzi o  okazanie mu pumocy, a ple o sposób 
pozbycia się go".

Jo wszystka przedewszystkiem daję się 
zastosować do milicji, Albowiem milicjant, 
więcej niż k tó rykcM ek  z Innych urzędników 
sow istskith styka sią z tym „prostym , szarym 
człowiekiem z w arstw  fizycznie pracujących*— 
styka się z nlrr-co <izień, co godzina', wszędzie-— 
w centrum  rnidsta, na przedmieściu, na ulicy, 
na dworcu, w bierze milicji, na targu, w po 
wiecie, w gminie ~ styka się z nim w każde) 
dziedzinie życia i ńie tylko ulicznego a na
wet dom owego (chociażby naprzykhd w- spra
wach mieszkaniowych). I często według mi
licjanta sądzi się wogóle r> władzach i władzy. 
Odpowiedzialność tu  jest wielka. Trzeba, 
ażeby doszło do tego, żc im biedniejszy, 
skromniejszy jes t człowiek —  lem  grzeczniej 
mu się odpowiada, wyraźniej objr.śnia, jak  do
stać sie na taką «  taką ulicę, Jak znaleźć taKi 
to, a taki urząd. Niechaj człowiek pracy prze
kona się ł.e sposobu traktowania go przez mi
licjantów (szerego wych i wyższych ■— każdego 
pracownika mliicji), że wszystko w tym  kraju 
służy jem u, pracującem u. Specjalnie w alne Jest 
to na krańcach m iasta w dzielnicach robotn i
czych, a  tskźe na stacjach kolejowych i w gu
berni. Ażeby dopiąć tego cejp należy urzęd
ników milicji, wychowywać w tym kierunku 
wszelkleml sposobam i — propagandą, pracą 
kulturalną, instrukcjami — czasem  karami i na
grodami.

Mi Pm M m ,
—  ' y ■

WRÓBLEWSKI ERONISŁAW.— W stęp  d o  
po lity k i k ry m in a ln e j. W ydane częściowo s  za
siłku b. departam entu Oświaty w Wilnie, str. 
185. Druk Zawadzkiego. Wilno.

^Walka z przestępczością" — pisze prof. 
W róblewski we w stępie—„jej sposoby i form y 
może się rozumnie i celowo rozwijać w miarę, 
zdobywania wiadomości, dotyczących istoty 
działalności zwalczane;, jej przyczyn- sprawców, 
oraz sposobow  walki". Stosownie <jo taj myśli, 
prof. W róblewski zajmuje się o seb ą  przestępcy, 
kreśli pokrótce, jbk historycznie kształtowa1 się 
stosunek do przestępcy. Autor odrzuca podana

przez siebie w streszczeniu faorje urodzonego 
przestępcy w ujęciu szkoły antropologicznej 
i psychologicznej. Zwraca uwacą na stian umy
słowy i merainy przestępców , od  którego .na- • 
leży w każdym wypadKu uzależnić jakość !  wy
sokość kary, wyłączając możliwość stosow ania 
jej wobec anormalnych wypadków.

N astępnie au to r mówi o m otywach 3 po
budkach, nastrojach, skłonnościach, przyzwy
czajeniach, instynktach i naśladownictwie, zaj
mując się oceną ich znaczenia z punktu wi
ązania postulatu polityki kryminalnej. Przyto- 
dzonym przez s'ebie określeniom przestępstw a, 
przeciwstawia swoją definicję: „Każdy czyn
świadomy, niezgodny ze zbiorowym sądem  
o należnem postępow aniu, opartym  na Podsta
wie solidaryzmu danej grupy—będzie dfa tejże 
prze3tępst-vVern.

Autor mówi w dalszym ciągu o  celach 
kary i jaj funkcjach: socjalnej, m oralnej, praw
nej 5 piiychologićznej, U stęo ten  kończy sło
wami: „Dla decydowania o znaczeniu i wpły
wach kary należy zbadać uprzednio jej funkcję, 
a  nie traktować wyłącznie o celach, która są 
konstrukcjami pedrniotowem i i z nieosiągnręcia 
nakreślonych z góry celów, dedukować nieroz- 
ważność, bezcelowość, a nawet ogoiną szko
dliwość kary.'

Mówiąc dalei o roli peńsiw a 1 społeczeń
stwa, proponuje stworzenie instytucji rządowo- 
spoleęznych do stasow ania środków ochron
nych wówczas, gdy pewne warunki wskazują 
na możliwość ujawnienia się przestępstw a, 
szczególnie w stosunku d e  nieletnich.

Książka opracow ana źródłowo, iecz o nieco 
trudnym wykładzie. .

KRONIKA.

SPRAWY ŻEAGRAKiCZNE.
ra n i Citri**Skfo'i<iwtóej z  racji 25-te| roczplcjr «d* 

krycia radu  rząd francuski złożył dn. 2£-XM uroczysty 
hołd w Scrbcnie.

TF jParyia odbyła się. miela  Jutronacja Mikołaja Mi- 
koła,ewicza na cura Ppśjł. O btząd odbył się  w dom u 
Ks. Borysa 1 m iał charakter konspiracyjny.

' Ojeied Święty zwrócił ą lą  z p rośbą do Polncarego, 
aby z ók»zjl świąt udzielił am uestji skazanym  w związ-, 
ku  z zajściam i w zagłsblu Ruhry.

Ar -ybiship Kanturburyjslń poTHSZyl ponow nie 3prn-
rtą zjednoczenia Kościoła an^leisklcgo.

W  B W panji i  Portugalji zesła ł zdemaskowany 
wielki sp isek  komunistycziiy, który przygotował wybuch 
ńa dziać 28 grucmia.

W  ApiudmwB/ Atnstyeh m iało m łtjsce  silne tn ę -  
nienbi ziemi. Dwa m iasta zostały zburzone. J e j t  w iele 
ofiar w ludziach.

W  Japonjt dato tif odczuć ponownie silne trzęsie
n ie  ziemi. Sp ofiary.

Kanclerz Mant z  raj:J5 św iąt wydał poli
tyczne oTędzle, ogłoszone w całych Niemczech za po
m ocy rodjotelefonu. /

W  Sepide pos1ov!e po-scy utworzyli
wspólny klub. P rezeram  zosteł dr. Maczyrtski.

SPRAWY WEWNĘTRZNE.

Prtsydc cf Rzeczypospolitej przyjął w dniu  22 grud
nia m arszałka ?iłsudsk!ega, z którym  odbył dłuższą 
konferencję.

Pretydmt Szeetypuspolitcj byt na wEeczercy wigilij
nej w 21 p. p. gdzie wygłosi? krótkie przemówienie.

Wen. Szepty,'ki odjechał dnia 21 grudnie do Kra
kowa na E-Io tyg, urlop. Gen. Szeptycki obejm ie z po- 
#rotein swe poprzednie, stanow isko inspektora iV ArmjL

Pierwszy polski parowóz, zbudowany w Warszawie, 
został pośw ięcony dcia  2'i grudnie. Uroczystość pa- 
święcenia zaszczyci! swą obecnością p. Prezydent Rze
czypospolitej,

Prcte* Rady Ministrów dnie 23 grudnia zioiyi Wi
zytę J .  E. Nuncjuszowi A postolskiem u Mrs. Leuriem u. 1

Witla zamarźla pod Wersz iwą dnia 27 grudnia.
Zmarł w Krakowie dn. 35 yr-jrlnla Włodzimierz Tet- 

ntajer, ceniony arty sta -n c ie rz  w 63 roku życia.
Zawiązało eif k> 1F r.ranie S tow arzyszenie polsko- 

tu reck ie o charak te rze  społeczno-gospodarczym .
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Z  R ady M inistrów.

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 
23-ćo grudnia uchwaliła między Innem! wnio
sek ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
statutu źwlązKU polskiego nauczycielstwa szkół 
powszechnych projekt zmiany rozporządzenia 
raay ministrów z dn. 30 sierpnia 19,?3 r. w spra
w a  przeprowadzenia spisu ludności w górno
śląskiej części województwa śląskiego, ziemi 
wileńskiej z wyjątkiem pćwiatu Brasławzkiego, 
oraz r.a przyłączonej do Rzeczypospolitej pol
skiej części b. pasa neutralnego polsko-litew
skiego, rozporządzenie, przyznające niektórym 
uzdrowiskom charakter użyteczności publicznej, 
rozporządzenie o przenoszeniu urzędników służ
by zewnętrznej ministerstwa spraw zagranicz
nych w stan rozporządzalnośu, projekt ustawy 
c ogłaszaniu ustaw śląskich, oiaz załatwiła kwe
stję organizacji zarządu gmachów reprezenta
cyjnych.

t y ;ct ł n  xj ?  z  c i  v i r
W ALNę ZEBRANIE ZWIĄZKU GMIN WOJEW. 

feLĄSKIEGO. 16.12.1923 k. odbyło saę w Katowicach 
doroczne walne zebranie Zw Gmin Woj. Śląskiego. 
Uczestniczyli vr zebraniu przedstawiciele wszystkich 
niemal gmin n. uisćicń i wiejskich, Z  referetoMry wygła
szanych Zjeździć, okazało się, że położenie tinanso- 
we więkozej części gmin je jt  ratalne. Pojedyncze gmi
ny nie m ają prawie żadnych źródeł dochodowych. Sto-, 
sankowo najlepiej je jzcze gospodarzą ie. w których 
obrębie znajdują się kopalnie i huty, bo ściągają Z nićh 
znaczny podatek; Inne zaś ukarane są :-dyn !e na pobór 
niskiego podatku procedciow tgo od nielicznych kupców 
i t. d. i na ciągłą zwyżkę ccn ze wodĘ i inne gminne 
źródła dochodu. W obec pustek w kasach, w iele gmin 
nie m ors już opłaceń swych urzędników, niema pienię
dzy na kupno np. opału dla szkół. Z jazd uchwalił 
w końcu z., .-ń-( '  się do rządu, oraz do sejmów pań
stwowego i śliskiego o naprawę w postaci ustawy, re
gulującej finanse gmin śląskich.

PODATEK NA BUDOWĘ DOMU SEJMIKOWE
GO, ZWALORYZOWANY W CENIE ŻY TA, Na pos. 
Sejmiku powiatowego w Skierniewicach 13.12.1923 roku, 
uchwalono in. in. co następuje: „Na koszty pokrycia
dachem Domu Sejmikowego, Sejmik pow. uchwało po
bór 1U0 proc. dodatkowego podatku od osób pow, skier
niewickiego r.a podstawie statutu uchwalonego, 16,10 r.b.
nr. uchwały 360, t. j, sumę 3,300,000 mk. Termin płat. 
uości 31.'2 r. o. Podatek ten w okresie cd  1.1 do }5.l 
r. p. pobierać się będzie bez proc. zwłoki, lecz w  dniu 
płatności będzie "waloryzowany, .licząc za każde 25,000 
■iik. wa.iOsć 0,35 kip. żyta po cenie giełdy warszawskiej. 
O d 15.1 oprócz powyższego przetirzaniy będzie łię  do
liczać 5 pTOC.awłnki za każdy dzień. Suma ściągniętą 
t  tego podatku winna być użyta całkowicie na [ohoty 
ojcąic budowy Domu sejmikowego.

WYDZIAŁ CM. M. CIESZYNA WOBEC ROZBU
DÓW i S i^ACJł. W łbec 'ozpurządzeni* co do rozbu
dowy 6ta<-ji na przedmieściu Bobrówce, wydział m. Cie
szyna zajął się tą sprewą s,h octntniem str ej?, pos. Bu
downiczy p. Lewitk zwrócił tiwugę, że bez wiaduktów 
dzielnicę poza torem żupełniehy odcięto od środka

miasta, ponieważ drogę przecięłoby kilko torami, unie
możliwiając ruch. Należy więź żądać takiego wiaduktu. 
Wiceburm. Hajduk zaznaczył, że projekt zawiera nie
bezpieczeństwo dla rozbudowy niektórych ulic. Inni 
mówcy przestrzegali przed zbytnią krytyką, która mo
głaby , as •'.ko dzid upragnione; i wyczekiwanej rozbudo
wie. Ostatecznie su wiiiosek burmistrza dr. Nichejdy 
postanowiono zbadr.ć cały projekt gruntownie ze stano
wiska interesu publicznego i v.r tym celu zwołać z va- 
mieui* ścisłej rady gmiunej umyślną naradę w tej 
-.prawić.

UkEGULOWANIE SERWITUTÓW WŁOŚCIAŃ
SKICH W RADCmSKU. Radomsko należy do tych miast, 
które są obciążone kłopotłiwemi zerwitiuami włościań
skiemu Otóż na ostatniem; grudniowem, pos, rady m.I 
Radomska uchwalono uregulować serwituty w ' mvśl 
wniosków komisji, speSjalnie po temu wybranej. Dó pod
pisania odpowiedniej umowy z  włościanami upoważnio
no burmistrza Szwedowekicgo, oruz 2 radnych.

SPRA W a KOLEJKI z  KOCMYRZOWA DO P u -  
SĄDZY W POW. MIECHOWSKIM. .N a pos. sejmiku 
miechowskiego I. 10 r. b- stwierdzono, iż w mysi po
przednich uchwał zawaTtd umowę z Min. Kolei ne dzier
żawę kolejki z Kccroyr-.owr do Pcsądzy. Dalsza jednak 
•keja , mianowicie co do przebudowy kolejki i przedłu
żania jej do Proszowic i Szreniawy przechodzi możność 
finansową sejmiku — niezbędne okazało się więc kon- 
corcjom. Konsorcjum takie powstało, pod egidą sejmi
ku. Sporządzono już projekt aktu z ograniczoną odpow., 
który się zawrze u rejenta, gdy go zatwierdzi sejmik 
i  ministerstwo. Warunki owego projektu są korzystne, 
jeimik bowiem engażuje się kapitałem  stosunkowo, m a
łym, u będzie m iał w radzie nadzorczej 2 zzłonków. 
prócz tych, którzy mogą wejść z  wolnego w /boru, pod
czas głosowania członków konsorcjum. Wysłuchawszy 
tego, co powyżej sejmik jednogłośnie uchwalił przystą
pić do rzeczone; spółki z  o g r :  odpowiedzialnością z  u- 
działem 120 ra iljc ó w  mk. i zatwierdzić przedstawiony 
projekt aktu spółki.

Funko]uM ar|n»e VI Oki*. P. P. nu biu- 
o n e  d z i e c i ,  Funkcjcnatju^z^ -vezyst<<t<:h homisarja- 
tów komendy okręgu V(-gc. urzędu śledczego i rezerwy 
okręgu ztoZyli na bleane dzieci 37,.39f,5CC mk. Powyż
szą sui.ię wpłacono do będącego pod protektoratem  
j>enl prezyJentowej Wojciechowskiej Kornlietu pcmocy 
biednym dzieciom w Belwederze z pokwitowaniem z d. 
7 b. :n.

Wyk&B o f i a r  z l e i e n y e l  p r z e z  f u n ż j t i ,  
n a r j u s i t i w  P. P . i ta  c ó ź n b  usvl«w  c ią g u  1933 r .
W ciągu 1923 r. „Gazeta Administracji i P. P.“, oraz 
tygodnik „Na Posterunku" zarejestrowały ofiar pie
niężnych, złożonych przez funkcjor.arjuszów P. P. na 
różno a i s  pniicyjna, Draż ogńlno-społeczne—na łącz
ną sumą mkp. 5 8 4 ,4 8 5 ,3 5 3  :j , z cz-go: 119,1114,602 
mkp. na fundusz zapomogowy dis- wdów 1 sierot po 
poległy- h fuukcjonarjuscach policji; 27,0x7,99!: mkp. na 
różne cale policyjne; 2 X 3 ,3 0 2 ,7 5 4  mig:, na cele ogólno
społeczne.

Dochód z zabaw, koncertów I t. p. zorganizował 
nych .w ciągu 1923 r. przez Kor, endy P. p. wynićs 
ogółem 68,044,662 n:kjj.

Uwaga: 7. ofiar osób prywatnych I Instytucji, 
złożonych w ciągu r, b. na różne cc:e 
policyjne (nie licząc nagród za wykry. 
cia przestępstw i t. p,) zanotowaliśmy; 

Fani ambasaaorowa Max Miii- 
■ lerowa 15000\000 mkp, (10 runU

Firmą (Jrossman i S k a w Bielsku 7,000.000 „
Alfred Ottman z Wlodzislawia 100,000 
11 * * * 40.000 „
Rodzina Szydłowskich 30,000 „
Pani pulkÓwn. Młodnicka 10,000 „
Wilhelm Wagner z Szopienic 10,000 „

Razem . 157,190.000 mkp, 
u j ę c i e  z w y r o d u ia t e g n  z b r o d n ia r e a .  —

W rkolic .cn Powązek i Maryi. o,itu gr .so ut od dfut- 
szrgo crasu iakis oprysrek, który o zmroku napadał 
ita samotne kobiety i < opuszcza! s ‘ę na nich ęwmfij. 
Policja 26 kom. d.konała paru obiaw, w czasie któ
rych aresztowano wielu zn nych cp.yzzków, nie zdo- 
łcno Jednak pojmać o^eg c  gwałciciela.

Dopiero 20 grudnia ■>. budce, na teranie b srek ć#  
„Jura" r.a PorrązkŁch, zatrzymano ^oszukiwanego zbrod
niarza M-letniego E. Karasińskiego, w którym jedna 
z poszkodowanych poznała sprawcę Bestjalskiego nz« 
padu h i  n lj.

zbrodniarza ostidzo.no w więzieniu. 
Z lik w id o w a n ie  s z a j k i  b a n d y c k ie j  w  pav#« 

S ta isad zk ir ttr  Dnia 10 grudnia tu ech  bandytów z bro
nią w ręku, dokonało napadu ne skfep we wsi Boczki 
gm. Szadek, będący własnuśc ą F. C:eptuchy. Bandyci 
zrabowali milj. mk. gotówką or„z różnych towarów 
n r sumę 65 milj — pcuzem zbiegli.

Zawiadoniiony 3 powyższym poste-ur.ek P. P. 
w Rossoszycy, opiesając się pa poszlakach poszkodo
wanego wszczął energiczne poszukiwania, w/niułem 
których było ujęcie sprawców napadu: K. Kaczmar1 a 
i F. Koronę — zarnieszkałych w Zduńskiej-Woli oraz
IV. Koronę zam w Henrykowie.

Ko przeprowadzeniu re»-iz;i odeb-ano prawie 
wszystKie ziabowana rzeczy. Bandyci przyznali sfę do 
winy, W toku dochodzenia o k a ia ia  się, :ż aresztowa
ni są sprawcami wlaiu innych napadów rabunkowych. 
Policja aresztowała niebawem jeszcze Jednego członka 
b a n o y — W. Koronę. *

Bandytom odebrano dwa rewolwery, 
ftkiią kierował Komendant post. w Aozsoszvcv. 

Si. post. M. Tobjesz. 7
D w liw ycan ie  p o d k o p y w /i.ccy . Funkcjonariu

sze 3 nom P. P. w Wars 8*ie ujęli dnia ^  grudnia 
w piwnicy domu przy ut. Zielnej 16, trzech odryszków, 
którzy oostóli się dc piwnicy i w no,-z zaczę ! i t  »ź 
podkop dosławuć s ię  do składu obuwia >3 Wyżynkie- 
wicza. Obudzeni lokatorzy zaclarmowal’ Ko^i.sariat.

Prz/ złodziejach io jle z  o n i  narzędzia * latatkL 
flresztowahi; 3. Nowakowski. M Pietrzykowski i J  Gna- 
zowskl — są inany.n:: pcllcji kryminelistaml. Op-oęz 
nieb aresztowano stróża tego comu, J . Szczurowskiego:

f) Cyfra ta, wobec stałego spadku marki pol
skiej wydać się obecr.le może nie wielką, pamiętać 
Jednsk naieźy, !ż stanowi ona sumę ofiar skłedanych 
w ciągu całego roku ubiegłego, które nieraz, uwzględ
niając ówczesny kurs marki, oyry bardzo zneccne

OD M D  A  K C J f
Numer noworoczny „Gazety adm . I J>ol, 

Państw." w zwiększonej objętości uteaze się 
dn. b stycznia.

Do nume^-f niniejszego dołączamy spis 
rreczy za rok. 1323.

M. SONENBcRGs ]2)

SPRAWOZDANIE 

W Wiedniii.
(DoJtoncjente).

VII.
Kongres uchwala jako pożądane:
§ 1. Aby decyzja c  ekstradycji wycho

dziła tylko pd włada sądowych bez potrzeby 
uzyskiwania dodatkowego zezwolenia władz ad

ministracyjnych.
§ 2. W wypadkach ekstradycji należy 

stosować względem aresztowanego wszystkie 
te prawa, które obowiązują w danym kraju 
w stosunku do aresztanta podczas śledztwa.

§ 3. W wypadku, gdy transport ares/tan- 
ta przejść musi kilka państw, żądać pozwolę*, 
nia przejścia — jednocześnie z prośbą ekstra- 
dycji.

§ 4. Aby prośba osoby, zgadzającej się 
n# wydanie bez urzędcwej ekstradycji była 
uwzględniona z wyjątkiem, gdy:

b) chodzi o obywatela danego kraju;
b) idzie o  przestępstwo, któret zgodnie 

z  istntejącerr.i konwencjami, nie daje powodów 
do ekstradycji;

c) gdy osoba jest obywatelem państwa, 
którego zgoda jest wymagalna przed ekstra
dycją,

§ 5. Aby państwa zainteresowane w sku
teczne; walce z przestępstwem niiędzynarcdo*

wem zawarły wspóir.ą umowę, co do ekstradycji 
osób oskarżonych o kryminalne przestępstwa 
? poszukiwanych ną mocy nakazu aresztowania. 
Umowa ta winna zawierać, albo całkowite wy
szczególnienie czynów przestępnych, za które 
można żądać ekstradycji, lub też zastrzeżenie, 
że pozwolenie na ekstradycję nie będzis wy
dane inaczej, jak zgodnie z prawami państwa 
żądającego. Należy również zaznaczyć, w te; 
umowie, aby procedu-a wydana została uprosz
czona go minimum i aoy pośrednictwo dyplo
matyczne zostało zupełnie zniesione.

§ 6. Aby umów a ta zezwalała również na 
wydalane: przestępców z granfc państwa, w któ
rem chwiiowo ?ię znajdują, o, iie wyraźnie żą
danie ekstradycji n.e było wniesione, przyczam 
pozostawia s ę prawo wydaianemu wyboru 
grznicy.

§ 7. Państwa zgadzają się, aby korespon
dencja, tyczące się ekstradycji była wotaa od 
opłaty porta i ekspediowana jako korespon
dencja pilna, pozatem, aoy transport a-esztan- 
tc byf bezpłatny za zwrotem tyl|r0 kosztów ży
wienia transportowego s eskorty-, króre ło wy
datki będą podzielone między państwa, przez 
które transport przechodzi.

§ 8. Aby państwo zawarty wspólną umo
wę w kwestji odpowiedzialności własnych oby
wateli za przestępstwa popełniona zagranicą. 
Szczegóły tej umowy stanowić będą podstawę 
dla przyszłych kodeksów karnycn poszczegól
nych państw,

VIII.
Kongres jest zdania, ie  system Identyfi

kacji Hakona Jorgensona stanowi najlepszy

sposób szybkiego I ścisfegc rczpotnawanfs 
międzynarodowych przestępców. K crgrss zo- 
eow>ązuje przedstawjcial; na Kongresie do uzy- 
skan.e cd swoich rządów polecenia, aby wszyst
kie biura identyfikacji wysyłały duplikaty ccci* 
ske/w  ̂ palców przestępców międzynarodowych 
co  biura W Kopenhadze, aby w 'ten sposób  
umożliwić założenie tamże kompletnego rege
stru, oraz zoy w każdym państwie system  Jor- 
gensohs został akceptowany.

§ 1.' W tym ceiu kaide biuro i ie  ityfika- 
c>jne powinno mieć ciwuch znawców daktylo- 
skopów.

§ 2. i Każda biuro zaprowadzi u siebie 
ragrestr, opracowany przez biuro w Kopen
hadze.

IX.
■ Kongres uchwała jako szkodliwe i niedp- 

puszczalne używanie hypnezy do śledztwa.

X.
Kongres uchwala, aby p?ństvra za pośred

nictwem swoich władz bezpośrednio i natych
miast s ię . porozumiewały w wypadkach, gdy 
należy stwierdzić prawo zamieszkiwania osoby 
przeznaczonej do usunięcia z danego kraju! 
Kongres proponuje, aby wszystk.e państwa za
warły wspólną umowę, sby taki obcokrajowiec 
był transportowany na koszt tego oaństwa. 
gdzie ma prawo zamieszkiwania.

Xi„
Kongres uchwala jako Pożądana:
3) ,aby wszystkie rekwizycji  w  sprawie 

przypruscwego wydalania obcokrajowców ze
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iwoicri krajów rodzinnych wykonywane były 
przez władze, za paśiednictwem umyślnych;

2) aby przyjmowanie osoby wydala iej na 
granicy wykonywane było przez prosto ustalę? 
nie przynależności państwowej danego państwa, 
bez wymacania formalnej deklaracji nrzyjącia.

. : XII. ■■ '
Kongres proponuje, aby wszystkie pań

stwa umożliwiły swoim kryminalnym funkcjo
nariuszom doskonalenie się w ich specjalności 
przez wysyłanie swych funkcjonarjuszów do 
państw zagranicznych dla pogłębienia nauki 
1 doświadczenia.

W Y K A Z
członków „ Międzynarodowej Kryminalna- 

Policyjnej Komisji w Wiedniu"
wybranych na posiedzeniu Kongresu W dniu 

7 września 1923 r.
1) Richard E. Enrigtfc — Komisarz Policji 

rtew-York.
2) Alfred Keffer— Oficer sądowy, kierow- 

nik/PoIicji trybunału pierwszej instancji, Brukselia.
3) Wang gu pan—Szef policji w Kiangsu.
4) Herman Kuenzer — Państwowy Komi- 

.sarz służby bezpfeczeństv/a, Berlin.
5) Moharned Shair—Dyrektor Wydz. Roz

poznawczego, Kair.

6) Oscarre Benussl — Zastępca Kcrtnen- 
dama Policji w Fiume.

7) Ferdmand Eł.Iid' er — Generalny kontro
ler poszukiwań sądowych, Paryż.

8) Dr. Kons-aT ti" Gardikas—Szef Sekcji 
Ministerstwa Spraw Wewn.* Ateny.

3) Gomrnęndątore Andres Caiab/ese — 
Inspektor Generalny Policji bezpieczeństwa, 
Rzym.

10) Vasa Lazare.ic—Szef Sekcji Minister
stw? Spraw Wewn., Belgrad.

11) A. H. Sirks —Nadkomisarz, Policji,.Rot
terdam. ż

12) M; C. van Houten — Kapitan Policji, 
Doorr. (Holandja).

13) Hans Schober —  Prezydent Policji 
w Wiedniu.

14) Dr. Edwin Hopler—Prokurator naczel
ny WWiedniu.

15) Dr. Ignaz Pamer—VIce prezydenr. po
licji w Wiedniu.

16) Marjan Borzęcki—GłóWńy Komendant 
służby bezpieczeństwa (Poiicji państw.) w War
szawie.

17) Rotruius V einescu— Główny kom en
dant sł iżby bezpieczeństwa w Bukareszcie.

18) Dr. Eugen Bianu—Naczelny inspektor 
Poiicji, Bukareszt.

TS) Erik Hallgtoin — Dyrektor Polic4l  
w Stokhcimie.

20) August Kunz — Kapitan Policji W Zu- 
itcliu.

21) Dr. Heinrich Doming—Kapitan Policji 
Y1 Budapeszcie.

Z a s t ę p c y :
1) Dr. Robert Heind! — Radca togacyjny, 

Berlin.
2) Franjo Clrbany -  DyrekcorPolicjl, Za1 

1 grzeb. ' .
3) K. H. BroekhofF — Inspektor Policji, 

Amsterdam.
4) Hofras Dr. Bruno Schultz l Dyrekcja Po-
5) Hofrat Dr. Oskar Dresler Micji, Wiedeń,
6) Maurycy Sonenoerg — MaczeLiK Po

licji -śledczej Warszawa.
7) Jacques Radoiu -Sekretarz Legacjt Ru

muńskiej w Wiedniu.
N a  r e f e r e n t ó w  w y b r a n i  z e s t a l i :

1) M. C. var Houten.
2) Alfred Keffsr. v .
3). Dr. Ignac Pamer.
4) Hofrat Dr. Bruno Schuitz.
5) Dr. Aleksa Vragowic.
5) Hofrat Dr. Oskar Dressler, Sekretarz 

Komisji.
K ON I E  C.

Pitiiowa Kasa m i m m

działu na m y  M m  Sejmowa z dn, 19 maja 1920 r.

Obrót czekowy P. K. O. uła
twia dokonywanie wpłat, wypłat 
i rozrachunków przez wszystkie 
urzędy pocztowe w Państwiej

Wpłaty przyjmują bezpłatnie 
wszystkie urzędy pocztowe, praż 
kasy P. K. O. w Wajszawie,
Poznaniu 1 Katowicach.

W każdym urzędiie poczto- 
=wym nabyć można czysty blankiet 
wpłaty oraz sprawdzić numer 
konta odbiorcy.

Wijpłaty z czeków kasowych 
dokonywane są bezpłatnie w ka
sach P. K. O. w Warszawie, Po
znaniu i Katowicach.

Bezpłatnie uskuteczniane są 
rozrachunki (przelewy) pomiędzy 
uczestnikami óbrotu czekowego.

Przekazy czekowe, płatne 
w dowolnym urzędzie poczto
wym, podlegają opłacie w w y  
sokośc. 4  marek od tysiąca

Listy kredytowi P . K. O. wy- 
dawttne na żądanie uczestnikom

W ynajem  < a fe s W  W Skarbcu IV  K , O . w  W arszaw ie,
prey ic , Jasnej 9 .

Korespondencja z  P. K . O. woina jest od opłat pocztowyh.

OTWIERAJCIE KONTA CZEKOWE!

obrotu czekowego przez Dy
rekcję P. K. O. w Warszawie 
i Poznaniu uprawniają do bez
zwłocznego podnoszenia g o 
tówki w każdym urzędzie pocz
towym,

Wgdziab papierów wartościo
wych ?. K. O. załatwia na zle
cenie uczestników obrotu czeko
wego kupne i  sprzedaż papierów 
wartościowych ściśle według 
Urzędowego kursu giełdy War
szewskiej.

*
Bezpłatnie d*Ł uczestników 

obrotów P» K. O. nabywane 
są 3 na życzenie przechowy
wane w depozycie papiery pań
stwowe.

Za kupno lub sprzedaż wszel
kich innych papierów pobiera
na jest prowizja w wysokości
4 mk. od tysiąca ich yicldowcj 
wartości. '

Opłata za przechowanie w de 
pożycie wynosi 4 mk, od tysiąca 
rocznie.

4bi

»Ł

M I L  J O N  Ó W & Ą ;
W ncbotnlem  (22 grudnia, r, b.) ciągnieniu Mlljonówkł wylosowany został 16

2,673.515

Zawiadomienie
Światowej sławy fabryki wyrębów 
i i aluminjowycli i metalowych : :

n O L K U S Z
i i

Tam. M l  2l2ln]czoiiv:]i f f l m  h i k m i  w i m u m i  
M&w taH I ScMe Westrall?

■jfworziyły hurtow y tk ła d  naczyń kuchennych  i  s to ło 
w ych  z  aiunup.icm? niklu i  alp«ki

w Warszawie, Krótówsi 3l< tai. 181-36.
P olecam y specja ln ie w ykw intne urządzenia d la  
h oteli i restauracji z  alam injum , nikl i  i  alpaki.
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H U R T . H U R T .
H urtow a i detaliczna sp rzed aż

SUKŃM i KORTÓW
KRAJOWYCH f ZAGRANICZNYCH

M m  p a tiitn  i n \\m  w wsimiU i « M
po cenach fabrycznych poleca

D O N I L  K € H HH M D Ł O W T

W a r s z a w a ,  K aputyńak* t s ,  tei. i s ;  32.
U W A liA ! F ro n t I-e p ię tro  U W A G A !

Dla pp. urzędników państwowych na bardzo dogodnych warunkach.
D E T A L . D E T A L .

242

E K O N O M 1 S T  A
Kwartalnik poświęcony nauce i potrzebom życia. 

Organ Twe. Ekonomistów I Statystyków kclskicb im W a m p ie .
pod redakcją ST E FA N A  DZIEW ULSKIEGO.

W y sz e d ł se d ru k u  T o m  IV -ty  z  1923 r .  :: s: :: :. P o d  p ra s ą  T oru  I-szy a  1924 r .
Cena zasadnicza tomu Mk. 6, z uv/zgiędnleniern mnożniku Powszechnego Związku Księ
garskiego, zmiennego co miesiąc. DFa prenumeratorów zamiejscowych d liczę się opiętą 
pocztową, Przedpłatę pocztą Tiajjepiej przesyłać do Administracji . . EKONOMI S T Y* 1 
uL Ja&oa 19, lub przekazom P.K.Ó. Nr. Konta 3669. Aba ie:ici mieLcowi mogą opłacać 

prenumeratę w  Administracji lub we w&zysUich księgarniach.
Skłzd Giówmy w Księgarni „Książnica Polska", fśowy Świat 59.

443

Ukazał się  i jest do ntoycfe  
Nr. 52  ty g o d n ik a

„NA P03TERUNKl|‘
wydawanego przez 

„GAZETĄ ADM iNlSrS. i POLICJI PAŃSTW." 
dla niższych funkcjonnrm&zów Policji i zawiera:

Oświad.-zenle Rziidu p. Władysław?. Ciribs .łeg ć-— 
Dr. W. N.: Poćałek majątkowy — Cz. SoKickł: Nisza 
stollcu — urosś Hopler; Occhodzenie Istoty '.zynów 
występnych. — Z tek1 kryminali .ty: K sfił^ zlodzieL— 
Pra .or.nawsłwo praktyczne. — Przegląd Ustaw i Ko;- 
porządzeh. — Dotire w:etc! i  cal ■] Polski, — Ł tygod- 
nia. — O powiedz! w sprawach służbowych. Ulwo- 
rzenic nowego rządj. — Uczczenie pamięci S. p. p--ei; 
Narutowicza. — Działalność policji.—Sprawy policji.-™ 

L. Zieliński. W<eczna wojna (powieść). 
PRENUMERHTfl WYNOSI MIESIĘCZNIE 200000 M k, 

CENA NUMERU POJEDYNCZEGO S00CD Mk. ‘
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Kata Chorych m. Warszawy
podaje niniejszym do wiadomości, że MfnlsfeHtwo Pracy I Opieki Społecznej, 
agodnie ? art. 21 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r., o obowląikcwęm ubezpieczeniu 
na wyHadek choroby (Dz. Ust. Rz. P. M 44. poz. 272), pismem z dnia 13 grudnia 
1923 r ,  za łfe 5.I33-VIS, zatwierdziło z ważnością od i? grudula '9?5 . rozszerzenie 
grup zarobkowych do ogólnej sumy 95, jak następuje: /  ,

Grtipr 
sarebkowa ■

"" 1 "B 1 M ,I1BU ' 1 30
l  i: zarabiających mies>ąc,.nle

od df«■
Piaca ustawowa

dzienna■

85 Mk. 45.000.000.- Mk. 52.500.000.— Mk. t,950,000 - -
• w 52.50.',000.— „ 60.000.u00.— „ 2.250,UOO.—

B7 W 60,000.000.— „ 67.500.C30.— .  2,550,000.—
88 w 67,500.000 — „ 1 75.000.00f'.— „ 2.850,000.—
ś i W 75.000.-j00.— „ 85tfhiu.OOO.— . .̂'00,000.—
fJC . m 8i,iXi0;U00.— „ 95000,000.— « 3,600.000.—
91 m . 95,000.000.— , 105,000,000.— ■ „ 4 000.000.—

■ 9.2' • 105.000.000.— „ 115,00),f00.— * 4-400.000.—
Ś3 » i :5.oo \ooa— „ 125.000,000.— .  i 00 0.10,—
94 i* 125.01X1,000.̂ * „ 1135.000-003 — c 5 200.000,—
95 w 135,000.000.— „ 150,000,100.— . „ 5,700,000.—9ff p&ndd | » 'ISOłOOOjOwO.— .  6t 300.000.-• t

BLACHA 0CM09UĄ
t  arszyn na 2 11  metr ne 65 najwyższego gatunku 

KUBŁY KOTŁY i wanKnU? ocynkowane PSISCS lijftft E [jllLOWllli 
S z r  R  O Z  £ 1 8  B  E  B  te*T i t f i r a p  Młynarska Rs 11 (dem własny) telefon 511-21 
Kantor I skiad PL AC GRŻYŚdWSKI 2 (w podwórzu) Teł. 151-96.

Rok siteienii 19(13- Konto szokowe P. K. O. 4003.
■ 1 " . .__  ;____ • m

Wobec powyższego, składki za ubezpieczenie na wypadek choroby osób, 
których w robek miesięczny wynosi Mk. 45,000,000.— I wyżej, winny bić, po. 
czawszy ou dr/:a 12 listopada 1923 r,, obliczane według składek, odpowiadających 
nowym grupom:

Tablice dc szczegółowego oblicram s składek i zasiłków wydają, począwszy 
od drttz 22 grudnia r. b„ wszystkie biura Kasy.

Zarząd K^sy Chorych m, Warszewy

Warszawa dnia, 17 grudnia 1923 i.

Przewodniczący [—} KnrulewsbL 
Dyrektor (—) Heli.

475

M  Traiawiili llilp»teRit
zaw iadam ia , że  s p rz e d a ż  b i le tó u  te rm in ó w y c fy  n a  K w a r ta ł  I«azy 

1924 r., ro zp o czy n a  się  w  czw artek : 6 . 2.1 b . m ,
1) W biurze Tratnwajbw przy iii Młynarskiej 2.
2) Ńn Stacil Miejskiej Kóiel Państwowych przy u!. Miodowej %
3) W Polskiem Biurze Podróży „ORBIS* przy ul. Widok U,

Wierzbowej 6 i Nalewki 8.
Na zasadzie uchwały Rady Miejskiej i  dn, IE b. m. cene normal

nego biletu tramwajowego na kwartał l-szy 1924 r, wynosF 44.000.000 mk., 
ulgowego mk. 25.000.000.

Bilety ulgowe i bezimienne nabywać możne, wyiącznir, w u lu m  
Tramwajów.

Bilety ważne zarówno w dzień jak i w nocy droższe są o 10& 481

DOM BANKOWY

ADAM WOLAŃSKI i S-ta
w a r s z a w a .

M arszałkowska Nr. 137, T e le fo n u  150-03, 79-71 i 2 1 4 6 1  454
z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  w  z a k r e s  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e  

i sprzeM ûcfs 32 kursacU gistslowyeli. * - —  Kupno uciai zagranicznej.

SPECJALNOŚĆ FIRMY!

MĘSKIE
PALTA GOTOWE

w WIELKIM WYBORZE POLECA
ST. CICHOCKI,

ŹÓ RAW 1A 28 , TELEF. 407— 17.
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KoliGtet-Reimia

u lEBAiuancE9 9

P d c z ą t e k

NO W Y -ŚW IA T 43.

12-ej po pół
nocy.

Frugram wielce urozmaicony. 

Kuchnia pierwszorzędna. 
Wyborowe trunki.

399

If.s»or Nf łC-Sł

p oleca  w łasn e w yrok i trykotow e  

w  w ielkim  w yhorae, oraz bogaty  

d żla ł POŃCZOCH i SKARPETEK

nr e ter fatanwlt
453

Czekolado Deserowa
We d l a  ;;

mała tuki sam nteporóufrana to smdfa 

E . W E D E L  cd W arszaw ie, S zp ita l,ia
-  > 107

,J) OBRO CHÓD"
S p . f\k c .

WIELKI WYBÓR D3UWirt RĘCZNEGO 
t -1 »ECHAN: rZN EGO 

. Damskie,' męskie i dziecięce.
SiĘiHKiEWICZA 4, tel. 42-72.

./k- Firma chrześcijańska. 200

Ł  B w  m  W u  N & .  w  w  s i  v k
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— C-ddaj go! ” ■ ryknęli przez'huk pło
mieni — Był nasz! Nam do niego prawo!

Błysnął znowu k o  Krwawy w czerwonych 
dechach jm ów .

— ikdsz! Wasr...f Ha-haf Wam prawo..!
Nam prawe, żeby my go z twojej ku

chni djabeiskiej wydobyLI — buchaęto z piersi 
WichunjwL

~  Bo my ludzie żywe!!
— Zyweć — zawyii najgłębszymi dechami.
— My żywei — zanosił się Wichun ktzy- 

kłem nieprzytomnym. — B tv— a tobie macią 
śmierć...! Zetrata u ciebie..!! Nem prawo.. !l

TY Ha-ha t -  v?em.! Ino, że on za tą wa* 
szi- prawo ciemieriierp w kamień walił! Ze se 
pai.ie gryzł!

— Każdemu się to przygodzi... — wydy*

ehzil r.ężko przez żar, co  im dp gardzieli, 
wściekłe bydJeg skakał, Każdemu.,, ze i na 
siebie rozeźlony... i e  sobie samemu czasem  
zaklnie.

- -  Nie przygodzilir ™ cisnęło sią z gó* 
ą  — SciItru wyli On był !akif Musiał być! Mu
siał! — Słowa szarpoły się na moc 9 przemoc 
ł hukięm płomieni, dławiły się K łębam i dymów, 
waliły o kamienie wąwozu. ^aczwarua zjswr 
przypaa.s Jo kopyści, rzuciła się wszystka nad 
krawędzie koltów nachylająca nad niemi, wy
grażająca pięściami.

— Musiał. .1 — ponosiły się od niej jesz
cze śtrrę y słów. — Tyla raków, czekałem... 
nie byłe nic... ino jeszcze-..- on został mi ! 
Musi... m usi..! Jeszcze.., :>dwarzę... odwarzę,. IH

Nowa wichura iskier buchnęła w wir bły
sków i dymów. Błyskawicowa fala lunęła o krze
sanice ścian, fi w niej zobaciy! Wichun szu e-  
r/ą e  się krwawe smugi na kamieniach, Jas 
krowę, hrwawo-purpurowe. *

_ •— Jeszcze są ... w ziemi zrobi mąt...1 Mu-
si«.« ™ ówLłały ku niemu i grzęzły w dirn za

dziory be^J tosnych słów tamtego, W tej we- 
szej parszywej...

Wkhun za łeb się chwydh
-T Oddaj Rudasa...! — krzyknął piz?rs

ŻjiwSę.
B z góry odpowiedziało mu zemraż^ją- 

cym krew śmiecnem.
— N*ensa iu waszegc Rudasa! Ha-ha — 

już gii L-.iema!
I wteJy io  .•ozEzaiałe oczy Wicnuna zeba- 

czyły w_ rożżarxonem w białość świetle cgiń^Ł- 
zobaczyły jak w jasny diler?, jak tuż prŁęd s o 
bą, ową kudłę rudych w-rosisków... Pr£«iegłą do 
krawędzi zewnętrznej ściany kotiisk, m ruc?'itą  
błyskami płomieni.,. Kudłą ryżych włosiskÓ9r.J 
co dni ternu ledw o parę opadały na żywe, nie- 
Spokojne, pałąco się cery.

~  -  zr wyf wyciągając dłoń,
.• A J^yo głos jekty otworzył nagle drcr^, 

w Cl̂ Ir gromady ternu, co ją dotychczas wokół 
ino obchodzłło, cc się czaiło trupia zęb».fs?tze- 
rząse, wyc-ą^ające ku niej m acki ośiizie^ Teraz 
runęło w je) środeiw
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, Buchnęło i zakotłowało s ię  p o tw orne  wy- 
d e  n ie!uc!zk;sąo prz erażenia. Z a wirował kłąb 
oszalały ludzkich ,« a ł, porw ał sią  w stcjzępy 
i wgniótł jednym  rtiioteyr w przesm yk rozpa
dliny wejściowej. Obłąkane oczy; zbielałe . twa
rde, .rzężące gardziele, $mieii;e?na walka v  każdą 
piędź m iejsca przed sobą, bezlitosne skok: po 
leżących Ciałach, ślepa gonitw?, w huku krwi 
W piersiach przez złomy kam ienne, przez piarg 
łjeżorty, przez zdzj-ęrejącę skórę ze łba  szczelny...

Ocknęli się dopiero daleko, za grzbietem 
górskim , w dolinie potoka. Stanęli, zapalili og
nisko. Co jakiś czas nadbiegał; nadchodził 
zwołany płom ieniem  jeszcze k to ś, kto się od 
grom ady w ucieczce odbił. Ale nie doczekali 
się jeszcze wszystkich, kiedy porwali się znów 
dalej.. Paliła ich ziemia, szyty dreszcze ng >każdy 
fldcfiy głos leśr,y, latające.ni oczyma rzucali 
ciągle ne krwawą łunę n ad  nimi, łunę wciąż 
się oasyr&ją-ą Szli przez długie godziny błą
dząc, myiąi: drogę, nawracając, AtJin'a szczycie 
polany jednej podszczytowej trafili na pdstą ko* 
łebę pasterską. Tu, ra  trzem a walami górski- 
mi, pod ocieniającym nawisem wielkich jodeł, 
co ich óśłaniał pr«ed szpiegującym zwidem nie
ba, rozłożyli ogień i leg': ciężko dychający/

Milczeli. Dygotali w ostrym  chłodzie nocy. 
Zadrzemy wali niespokojnie jęcząc przez: sen  
i budził się zlani potem  Cioozinaml..

Na stekach  i polanach, w kolebkach do
lin i głębokich kom orach lasów legała # 6  śnie 
noc jesienne, krys;talowa i pod stum igotem  
gwiazd rozesłana. Aie przez narzut wiecznych 
jej szat przedzierały się — jakiem iś poastępnie 
ca:tiylońenrii szczelinami — tzarno-krwaw e ze
zy łuny, Wichun zakrywał oczy romisniem, od
wracał się .tw arzą do ściany koliby r— darmo. 
Wślizgiwćjty się jakąś szparą, wszywały ukosa
mi pod powieki, a tam  — tam  .rozjarzały się 
ognlskaifji polwornernl, mgłami straszliwych, 
bii tych ża-ów zachodzącemi, buchały kłg- 
biskam l dymóWj dzikiem! i rudęm i. Dymów, co 
się w e walały na niebosiężne krzesane ściany.

Ścisnął się oburącz za głow ę. Jakże to , 
jakże to wszystko bvla? Przecie wtedy, przed 
laty, gdy przyszedł raz pierwszy — póidzieckc 
jeszcze — dó tego  wąwozu straszliwego, prze
d e  wtedy nie wydał n u  się.. taką przepaścią 
bez dna, bez kresu...? A ta  brama;..? Jakże  to... 
jakże to,..?

Zanurzy! negłym ruchem twarz w poście- 
lisku :i cetyn, skrył ją przed m oraerczem  śle
piem  luny, co mu w nią znowu poprzez wie
chy ląsu zajrzała. 1 znienacka zarpajacay I w ciem
ności zacii>n>ątych powiek inny la s .. Dawno 
dawno, na stokach pod Waizychowym, wywo
zem. Ten, gcizia z trzonów tęgich i strzelistych 
pni, z głudzin posadzek cetynowych, z rześkiej 
kąpieli w gąszczach poszyć leśnych s?łc to, cc 
mu —■ ze.it.ęrhanem u wtedy, drżącemu-.—, ra
miona w górę dźwignęło i śpiew anką się wiel
ką na doliny, na roztoki rozprężyło..,

Zerwrł się w okrutnym  niepokoju I wy
szedł przed k o lbę . Krwawa m ara hiena ? /u -  
C ziała w szarzejącym świcie, ale za to. w idać 
byio wyraźniej ciągnące ciężko i g łucho—stam 
tąd, stam tąd — oćroy burych dym ów. Coraz, 
gęstsze, coraz ęiężarniejsze.

Ogniska, sti aszUwe cgnlska... f t  w kotłach.—
Zakrył oczy.
W kotłb th  Sudas. I cóż ,, cóż będzie 

z niego?
Ńie mógł sobie miejsca znaleźć. Zbuazli

grom adę i ruszyli. Szli długim wężem Icśnem! 
ścieżkami pr ;epadłem: w b^zdni zagłuchłej bis* 
tej mgły. Szli oniemiałą grom adą pizez wchła
niające szybkie kroki spzdzizny, Aż nagle sta- 
nęil. Od szarej ziemi pod stopam i, od twardej 
opok! wniknęło im w nogi, poniosło się aż do 
serca głuche, przepastne, faiujące drżenie; Je -  
d ro i drugie. Potem trzecie.

W tedy wszystkie oczy cisnęły, się w dół, 
ku wsi daleko pod stopam i w rozpływie mgieł 
widocznej, a potem  —- potem  ku 'tej ścianie 
bliskiej im, tuż, zaraz po lewej Ich ręce, ścia
nie strom o ku wsi zlatującej. Usłyszeli wyraźnie 
grzechot drobnych kamieni, co się tam  gdzieś 
sypały.

Wtedy spojrzeli na niego. Ns Wichuna, 
Wszyscy,

Wszyscy.
Odwrócił się od nich. Żeby nta słyszeli 

huku jego serca, żeby niezooaćzyli dygotu, co 
mu ciało szarpeł. Ale tam te spojrzenia legty 
na jego barkach i -ciemieniu, legły dłonią tak 
ciężką 1 przemożną, ża się nachylił, posunął — 
iś£ wreszcie począł, by się ino w ym knąć'z pod 
jej gniotu bezlitosnego. . Począł iść tam , ku tej 
ścianie,

Znowu drżenie pod rogam i. Głębsze już, 
mocniejsze,

-4 Mąt w ziemi... tnąt w źfemi — huczą 
łomoty krwi w głowie. Czyje, to  słowa, czyje? 
N ie przypom nieć czyje — wszystko wiruje 
vr buchmęciach krwi, v; oszalałych uderzeniach 
sercą.

Szedł z trudem  przecinając W poprzek 
strom ą spadziznę poniżej wykniw.afących- s:ę ze 
śbpkj gnatów żebei, skalnych.

h  w  tern - — -
Głuchy grzm ot gdzieś w głębinach. Jak  

kam ienne jakieś{ ziewnięcie, 1 ciężkie westchnie
nie ziemi pod  nogami, A potem , o kilkaset kro
ków wyżej, ta w potwornych i ślepych podsko
kach opadająca m asa sząfś.

Stacza się —-. leci już — rwie.
(Jfiakaś lodowata, trupia falą weWąją się 

w pierś W icnuna, w śm iertelny łoskot serca. 
Miga przed oczyma zbielały czerep z wyszcze
rzonymi w trińpich Szczękach kłapu. .Ź preeśliz" 
giem gnijących prześm iechów w pustych oczo
dołach,., A-le w tej chwili ten  leżący ca  bar
kach i ciemieniu nieotrząśnicny ciężar tam tych 
spojrzeń podnosi Wichuna i ciska, jak drugi 
głaz — głaz szary i bezwładny przeciw tam  
tem u... .■ -

Zadygotał upłaz pod uderzeniem  złomu 
i skokiem Wichuna, Straszliwe, straszliwe, miaż
dżące buchnięcie w piersi i brzuch. Jakby ja
kiś potworny świąt ujarzmiony cisnął s ię ę a ią  
śm iertelną potęgą nienawiści.

Czarno w oczach Potem  wyjący uszach 
w ir powietrza przecinanego w obłąkanym locie, 
■V przepastnym  upadku i znowu miażdżące jak 
cios potw ornego młota uderzenie w grzbiet.

Potem  cisza, Szumiąca głucha cisia;,
Wichun otworzył oczy. Leżał na plecach, 

pii ziemi. W dali przepadał, szczezał jakiś huk.
Nadbiegła gromada. Rzucili s?ę ę o  niego, 

dźwignęli, posadzili na ziemi. Widział ich sżąfe 
jak  popiół twarze.

Puszył wargami. Ale gros t  nich nis po
szedł. Siedział długo nieruchomo. W reszcie jął 
się dźwigać. Skoczył! doń, aie ich odsunął 
W stali Rzekł głucho, słuchając głosu sw ego 
jak. obcegb.

— Poik... potknąłem  sie... O... o  korzeń—  
I bez to.,, wyrwał nii sie.,. Wyrwał sie.,.?! — 
krzyknął n ag le , i oczy nriu się rozwarły szero 
k o .. -r- Na wieś,,, spadł,,.?II

—■ Ano spadł odpowiedzieli. —- Ale 
z tego  to  ta jaszcze frasunku wie-giego niema,
00 ir.-o o tych starych dziadów z podstoku za
wadził. Na nikogo z nas. A  tam tym  się chału
pa i lak waliła.

— I do śmierci im bez tego nie było da-
Seko.

— Aie ™,. żeście go nie zdolili chydć. — 
Wichjun...?

Odm ruknął ponuro, że gadał przecie bez 
co... Bąz potknięcie. Każdemu sie przygodni. 
R  jak.,, jak takim trafunkiem , to  i... i liczyć te 
go nie m ożna,..

■— I gadać niem a o czerń — orzywtórzy-
ii. — A już nBjbSndiiei tc- tym  obcym. Jeszćzę- 
by se takt p o m y ś la ł-a  kto go tam  wie, co — —

— Juści, jeszdźeby, drugindf nagada} .. Go- 
towiby nie przyjechać,

— Zarobku co niem iaraby przepadło..,
Milczał. Ale nagle się porwał. On i wszy*

scy. Nowe wstrrąśniem t; zadygotało pod noga
mi, Któryś wrzasnął przeraźliwie:

— Pęknął, pęknął! Zwań sie !—i wyciągał 
rękę w bok.

Ogromny, szaro-zielonkawy gnat skalny 
-//ysterczający niedaleko ze steku zurysowa! się 
białą krechą pęknięcia, krechą wydłużającą się 
coraż bardziej. Zdawało się, że widać jek dy
gota... dygota.

Zakolebała się grom eda i rożprysnęla; ro- 
zspchnięta pizez Wichuna, ćo wielkiemi kroka
mi biegł ciężko bu Skalę. Biegł przygięty cze- 
jąco ku ziemi, z rozczapierzonem: w rozpaczli
wym rozrzucie ram ionam i, z tw arzą spazm a
tycznym kurczem wykrzywioną. Niósł go ton 
straszny krzyk, krzyk ostateczny, choc nie
nazwany, 'co- mii ste wydarł żn ieracka  z naj
głębszej jakiejś przydennej kryjówki piersi.

Dopadł skąty i wbił się w nią każdym 
mięśniem, wszczepi! nogami w upłaz, zaparł
1 trzymał,. Trzymc.: spięciami nieludzkiego wy
siłku ten gniot miażdżący, ten ucisk co... co...

Przepastny pom ruk i chwlejba ziemi. J a 
szcze jeden, grunt pod nogami faluje, jak łódź 
na kolisku 4 rozchodzących się kręgów wod
nych.^

Z poza skarrJsnhitych płaszeryzn straszli
wego ich zwarcia się czuje Wichun ńachyi&jącą 
sie ku niemu ledwo dos/rzeyainym skłonem
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zhnńą, obojętną, nieodpartą, nieodwracalną —1 
przem oc. Nachylającą s;ę o iis j—uoraz niżej.

Jeszcze jedno nsbrzmeenie dygotów  ziemi 
a sp a d n ie —zgniecie—zzbije,

Tak, zabije. Jeszcze mgnienia.
Alu dygoty ściszają się, opadają. Scze-

.Tają
Nogi wrastają znowu silnie w ziemię. 

Spięcia nieludzkiego wysiłku czują przed so
bą—choć w biyłe głazu — ale cpś jak  próżnię. 
Gn?*r skalny stoi. Przechylony nieco, ale stoi. 
Mocno,, Nie chwieje się,,.

Nadbiegła z radosnym wrzaskiem grom ada.
Zatrzymali G ibuym  zatrzymał skałę, co 

byłaby znowu na wieś zleciała ~ r  tym  razem  
już m oże ; na chałuoę którego ż nlchl Za- 
trzy::iałl Co ta zatrzymał?! Jeszcze ją  w zie
mią mocniej wbił—o, jak io  stoi!;,

— A iam —patrzcie sie in ó - -d y m y  jakby 
zrzedniaty?,,. No nie?...

— A juści, rzednieją, blednę
Wichun siedział na- upłazie ze łbem wbi

tym w dłonie. Urągliwie szumiała mu w uszach 
wrzawa gromady,

•— Z a d y m a ł ., wbił...
O n wiedział:
Tak, gdyby jeszcze jedno wstrząśnienfe 

ziemi — jeszcze jedno jedyne -  ty łby  koniec, 
koniec wszystkiego. Zadygotał.

Wstał dopiero, gdy mu, rzekli, że dymy 
wyraźnie zraedły, opadły. Że sie już chyba 
przesiliło, 3 śdch ld  w tej piekielnej kuch
ni, Kamienit się nie syoią, —- Będzie może 
znowu spokój na jaki czas...

Zeszli do wsi. I
Zbiegi* się ludzie ku nim, ku WichuńowL 

Że tam  pod stokiem leży tych dwoje starych... 
Pogruchotanych... Żeby do nich poszedł. Ja k 
że? P nec ie  dziecko każde wie v/e wsi, iak sie 
io  zawdy chorzejącym raźniej T  zdrowiej robiło, 
kiedy do ńicn taki olbrzym, taki Wichun za
glądnął. Jak  ducha zara więcej w sobie czuli 
i zdrowości, kiedy ten śmiecn jego wielgi — 
jak dzwon! — posłyszeli.

Milcrał W ichun, Słucha? z dwiema głębo
ko zaoranemE bruzdami na czole. Dał się im 
wieść.

Zaprowadzili go do  nędznej stodółki obok 
rozwalone* chałupy. W mroku, na sianie, leża
ły dr/s* łachy ludzkin Twarze, szaro iak kurz 
drogi wiejskiej. Gezy zapadłe, zduszene, ga-. 
Snące spotkały w pewnej ihwili jego twarz 
i przylgnęła do niej. Uparcie. P. potem  jęty 
s ię  rozwierać, rozszerzać coraz bardziej, zasty
głe w napięciu zapatrzenia szklanego jakiegoś, 
bezwładriego,,.

Zacisnął, zalemal ręce w wysiłku okri*- 
oym, a i  kości trzasnęły.

— W stawajcie ludziska! —■ huknął— chciał 
huknąć, chciał ramiona w  górę w yizudć, jak 
dawniej... Ale m u opadły sam e na tsn  głos 
głuchy i chrcpliwy. A tam te dwa człowiecze 
łachmany oczyma rozwarłem! w niego wbite...

Co io... cc to  — jęły się dźwigać?!,.. 
Jęły?!,..

„.Tamte dwa łachm any osuwały się już 
z pow rotem  na ziemną pcściołą, Zastygłe 
w napięciu martwego l fzklanego zapatrzenia. 
Bezwładne.

Daremnie—-hej, hej —daremnie,'daremnie!..*
Uciekł stam tąd. Uciekł daleko za wieś, 

Błąkał się ślepymi krokami po ścieżynach li
ściem szeleszczącym zawianych. ?o  lesie, po 
iesie szumiącym i złotym w słońcu, co mgły 
prześwietliło.. Błąkał się z głuchą, lodowatą 
pustką w p ie rs i Aż nagie buchnęło z  niej coś— 
buchnęło szlochem zapiektym, bezimiennym 
jeszcze, słów nie mogącym znaieść. Coś się 
waliło w gruzy — co, co?! coś przepadało 
na bezpowrety, na nieoddanie...

Gdzie ten Krzyk, gdzie tan  krzyk straszli
wy, któiym hy piersi mękę. wykrzyczały? Gdzie 
on? Świat zejść, noq> w strzępy staiguć — 
a znaieść go, znaieść!!!

i wtedy usłyszał Wichun nad soba, wokół 
slebta, wielki dach laśu. i przypomniał sob^e, 
przypomniał jak las ze sercem  jego jednym 
śpiewał g*osem. I w dreszczu gorączki okrut
nej, w pośplecnu czekart ostatecznych zaszic- 
chał w szum ną, złotą rozchwieję olbrzymich 
wiech bukowych wszystkim hukiem roszalałego 
serca, zaniósł się jękiem  okrutnym jak chlusty 
krwi, jak strzępy dechów, jak strzępy, jak 
strzępy. — —-

Odpowiedział mu dech lasu wielki, dech, 
przeszum wieczysty, niezmącony, niezakłócony.
F.zepłynął nad szarpaniną jego jęku, jak  roz
kolebanie fali bezdennej; rakrył jego szłuchza* 
ciągiem śpiewu nieskończonego. Daleki — in
ny — inny.



Wichun. Eyf tu sam. Sam x  łomo- 
łtm  rerca rozszalałego. Sam — człowieczy syn. 
Tylko człowieczy — tyiko... a nie, a nie.

I nagie przymgliło i przysłoniło sią wszy
stko jak w mroce opadłej zn^ghi mgły. Wszy
stek jęk, krzyk i szloch. A w tej ciszy chłod
nej i senne] ugięło mu coś kolana, że pi&yłupr 
nęly do starej, żałosnej nuty juhaskiej i zbój
nickiej, a usta — chłodne, senns i bezwolne— 
zaciągnęły pod żałośni; tę nutą:

Sj nie. ty utostef 
. bramo warzycłtowa, ,

ino sie skurczyła ,
he-hej — moja jjtOwa-fi-*

. Gorąca jeszcze i żywa — w  •nieprżemoźo* 
nym t  ężrpiąjrze śwym wiecznie ży wą i iy c io 4 
dlajńa |  żywioły katmiaca — słoneczność jasień- 
nego popołudnia kładła się nieustępliwem  
wisdztwem ruj roztoeżu górskiam. Tu się do
piero przymglawała jej moc, tu, u stóp wąwo
zu o ścienach poszczerbaneml bryłami krzesa
nych I pionowych E w szarości zagłuchłych, tu 
się przymtjrewałaf, szarzała i roztapia ja w leni
wym tumanie przerzedłych dymów, obmacują
cych ciężko ściany bezgłewemi cielskami.

Wichun .Wchodził przez rozpadlinę bramy 
Jakże wysOKiej, jakże .wysokiej bramy Warzy- 
chowęj. w  bezsłonsczną mrakę ! szczeliny wą
wozu, mrakę przez którą pełgały blade mże 
Ogniowe. Oto perzyny potworn« zrtpadłych 
ognisk bielmami popiołów na przepalonych 
głowniach pni ciężko dyc.hcj.1ce. Ognisk pod 
■kotłami jakby tysiącletniem kuciem wodospa
dów w rijedźwigiiionych niczyją .nocą bryłach 
Skainych wyłupanemi.

Szelesty martwej ciszy. Dychają oślepłe 
mże ogniom e. h  porem — tuż przed sobą tam
te ślepia — bezlitośnie-nieufne, ślepia szeroko 
rozwarte szalonym ptórmenjftpnr; tym co prze
żera wszystke i pa&Ee się Własnym popiołem. 
Śrepia rozpacz bezdenną widzące, nawisie siną

grozą w krżaczyskacn brwi, w bruzdach ztnar 
szczek ua czolę.

Patrzyli w sfębfu. foekł Wichun:
— Przychodzę — — —
Śmiech, śmiech w proch ziemi wdeptują

cy. I iłowa:
— Jeszcze go szukasz?.., Ha-he... Dziu

ra w worku d e  boli... Cudzych łąk fcl kraść 
nie pomocny? Ino... tu niema nici Nikogo! 
W kotłach — pusto? Wszystko tam —• u w as! 
Wasz żywot paćuywy górąl chrapały szalone 
słowa.

Podniósł nań Wichun oczy — oczy co do 
straszliwych kotłów były przywarły.

— Nie — odpowiedział cicho. — 1 Przycho
dzę do ciebie — Ja. Do ciebie —■ Warzychu. 
Do ciebie, co — przewarzasz.1.. pizetapmz...

Warzych dźwignął się z kaćąieńie. Powoli, 
powoli.,. Ślepia bezlitośnie — nieufne, dra
pieżnie podejrzliwe, ogłuchłe-szyderskie wb.ły 
się Wichunowi jak drzazgi w głowę, wwiferciły 
zimnymi szydłami w serce.

—• Dc ciebie — powtóizył  Wichun. *— 
Już tera wiem. Skurczyłem sia. .Ie sie skurczy
łem, Juiem  nie olbrzym. Nie olbrzym...

Zazgrzytał o ściany wąwozu zły śmiech 
Warzych? ,

Płynęły słowa Wichunowe, spokojne jak 
rzadkie chlusty sennej fali.

— Kiedy sie stało to *— nie wiem. Nie 
wiem. Dzień był do dnia podobny,.. Ino może 
już miesiąc do miesiąca — nie. Tera wiem. 
Przychodną. Nia chciałam, bej — nie chciałem. 
Lęk okrutny, okrutny byt we m ni^przeć tobą 
zawdy... zawdy,., od pierwszego rraz Przed 
tym wąwozem... twojemi tu sprawam i., ost?- 
tacznertii. Wszystek sie żywy dech %  piersi 
wzdrygeł, co mu Inc była żywina wszelka bli
ska. Broniłam sie.,. Wsiyćko-m inszarpróbowa*. 
Oddałem, dworzyszcze. Im — wsiowym. Zfemie. 
Owce Dobro wszelkie. Hej — nie dźwignąłem 
sie. Hej — nie odrosłam — Paisiywość ws*vć- 
ką ze serca-tr; wygnać próbował: urosłem... 
Daremnie. Daremni a. Nie poradzi. Zawsze cosik

gdziesi sie przytaiło, zostało. Przewarzyć się 
trza... Przetopić. Dc sedna do ostatka, całemu.- 
Juści—chyba w kotłach twoich. Przychodne —■

Czarna twprz i nieludzkie ślepia tuż przoal 
twarzą. Tut przed twarzą..

—■ Sam?... z dobra woli—przychodzisz?*.— 
wydychał Warzych. ZSatOtfył sia jak pod ciosem  
i opadł na kamienie. Łeb w dłoniach zatopił. 
Cblustnęły strzępy jakichś słów.

— Śarn... zdobrawoii — Może to tego ino 
trza.,.? Inc t^go? Tamtego-m znę-ił chytiośdą— 
Bo klął, kiąll Klął ich j sieJiel To-m rryśiał: 
m oże s.*e w nim jeszcze coś... przecknie....? 
Przecie, przecie cośl Jak tak tdm e..? Znęciłem... 
Jak go dur mgłił... I cóż? H:.-ha - n ie — Drgną* 
ła ziemia raz—drugi -  i n ic .. fi ten — zdpbro- 
wóli, sam... Może to? Może tsgo to inc trzef 
by sam .?i SamiL —  rz-jcił stę z dr kim krzy
kiem do Wichuna — O .cd l.chodź.-.Il

Idzie jesienna nov. Tajemnicza, rozgwież
dżona, wred^ąca wszystko —  czy nie wiedząca 
nic? Idzie roztoczem górskiem — daleko nad 
wąwozem', daleko. A w wąwozie huczą piekiel
ne paleniska. Zachodzą się mgłami straszliwych 
białych jarów ognie potworne, dźwigają i kłę
bią chmury rudych dymów. Przewala się grzmot 
płomieni, jak w kuźnicy olbrzymów jednookich,

Buchają z kotłów opary sine, opary krwa
we, mg«y jadowite. A w ich wirze, między dra- 
pieżnemi chlustami iskier, przebiera- się pocz- 
warnemi miotami Warzych, ciska w dzikim puś- 
piąchu do kopyści olbrzymich i kociub, nachy
la nad kipiątkanii koŁów i wpija w nie strasz 
t.wemi, strasżliwemi, mąką czekać szeroko roz- 
dartemi ślepiami.

Nagle drgnienie ziemi. Warzych przechy
lający się nisko, coraz niżej nsd kotłami...

Przepastny podziemny ^.grzmot i fcołys 
ziemi.

Warzych przechylony, nad kotłami —  —

K o n i e c .

Istnieje tylko jedna Linją Okrętowa, 
która utrzymuje stałą, regularną, bezpośrednią komunikacją 
między Polską (przez Gdańsk), a Ameryką i Kanadą (Ha!i?ax)

JEST TO

B a l t y c U o - A m e r y K a ń s K a  U n i e

Centrala; Wa/szawd, Marszałkowska 116
N asze najbliższe okręty odchodzą z  G dańska; 

„UTUANIA’ ,  ESTONIA” „LITtiANIA’
18 stycznia 3 luiego 29 lutego

Szczegółow ych  inforfnaicji udzielają, bezpłatn ie:

Oentr̂ a: Bali/cko-Ajnejykgńska Linja
Warszawa, Marszałkowska 116 347

' oraz biura na prowincji
Aucauów, Rynek 15. Cayiew, Mazowiecka, Ł6df, I i ii W. Piotrkowska 139: Równe, z ł̂aszań się: ffowel.
Bieityatok, Lipowa 1"/. Grodno, Zamkowa 2. Lublin, Zamojska 33. Stanidławćw, Sapieżyńska lQ.
ilraeić n/B., 3-go Maja 23. Kowel, Lucka 125. Lwów, na- Błonie 2. Tnrnopoi,Uołuchcwikiego 19.
Baranowie?*,Wileńska 10 Kroków, Lubicz 3. J?iń#k, flibrechtowska 65- Wilno, Sadowa 7.

O P£R E TX A  "

„WODEWIL"
Nowy Św iat 43, telcf. 253-OU.

(dawne Kino .Wodewil!*)

G R A  N A  PRZEMIAN:

„Mm  liawcjfflf 
„Cznr liB£3M 
J c r l i i a

Si

. Początek 8.50 w.
Kosa czynna przez cały dzień. 246

C M  m m m
St. Mreczkowski ui. m m m

Hejoie^zs Oldoeukoes 
Imprezę Stellcy.

mara przedstaiuieh: e u  * ' 
wrtli o godz. S miecz., r  niedziele 

l irnlein o godz. Hi 13-e Ą

NiecL wie haidy, falo chciałby otrzymać
pieniądze, z  AMERYKI DO POLSKI 

na szyfkc-tjj„ bilety kolejowe, wizy i ł. p„ ie

Baltyclzo-Amerylzańska 
* L i n j a

je s t instytucją, bjóra deje ^Jtcłną £ woj uncję 
za  przesyłane pieniądze, przekazując j e  w naj
prędszym  czasie i obsługuje swych ElijenlóW 

najszybciej i  najuprzejmiej

CENTRALA 
BAŁTYCKO-AMERYKAŃSKIEJ LINJI

W A R S Z A 1FJI, M A R SZA ŁK O W SK A  116?
 _______  ■ 3C'

APOLLO M.->: i s a łk u  .j.ócŁ 106.
Początek o 5. Ost. seans JO w. ó/C

Dmie UziemrzyiiRi M n
Dramat życiowy w 10 aktach.

Tragiczne dsieje dwuch córek, pozba
wionych opJeki rodziców, z maik? aktorki, 

p ojca złodzieja, szczura paryskiego.

T E A T R  N O W O Ś C I
BIELAŃSKA 5 .

Pod dyrekcją L. HELLERA.

O P E R E T K A  L E H A R A

Żółty Isffan.
Bierze udział cały zespół 

teatru.
■"63
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Dn lj 24-XI w drodze z Wilna aa 
Warszawy, na stacji Uda, na za

danie star. przodownika oddałem mu 
'tsiążkę wojskową. Proszą o zwrot ta 
kowej KlrSzenbaumoisu Gerszonowi, War
szawa, Furmańska 10, 2650-

Wcelu sprzedania placu poszukiwa
ni są sukcesorzy ś. p. Ludwiki 

OszymjwykieJ z matki Anny. ojca Onu
frego Chmielewskich. Praga, ZaokojSo- 
wa 5/4. 2661

D O W O D Y  SKRADZIONE:

Książka wojskowa, legitymację służb. 
• 1 2  tal. Kasy Państw, Bąka Waciaws. 
„Kawęczyńska 6 2673

Dowód osobisty Mazurkiewicza Te
ofila, Radna 12. m. 23 2679

Numer 181 ns prawo Jazdy wozom
F.isenwassera icka Nowomieiika 18 2683 

5 ak c ji. Kolei Gró|eckisj na ogoiną 
sumą RŁ 500 Kobylińskiego Jana, Grzy
bowska 51 269C

3L
Dowód osobisty Konstancji Buozeń, 

Zakroczymska 17 2651
Tymczasowy dowod osobistjbl książ

ką wo|skową. Rugaiinskiago Izaaka, Fran
ciszkańska 22—43 2653

Książka wojskowa P. K, Cl. Krze
mieniec, Kligmana Krzemieniec,
Pocztowa 41 256S-

UL

Dowód osobisty Rozalji Kokoszą, 
Czerska 33 . ........2p30;,

Książka wojskowa i karta ótirocze- 
nia Piotra Dyji, Nowj Świat62—47 263?

Tymczasowy dowód osobisty. Jedl- 
garowa Arkadjusza, Żytnia 41 '  2641

DOWODY ZAGUBIONE:

1 ymtzasuwy dowód osobisty J a 
niny Kameck ej. Kopernika 34 2676

Tymczasowy dowód osobisty Hersz- 
mana Pinkuśa, Żeliazna-Krochmaina 64- 
47 267/

Tymczasowy dowód osobisty Fsjgi 
Grosbeig, Leszno 78 . ,2678 ,

Tymczasowy dowód osobisty i książ
ka wojskowa Ludwika Lipki Ciudzika, 
Kacza 13 258Ó

Tymczasowy dowód osobisty Wikłorji 
W ielgouns, Kacz» 13 2681

Dowód ^osobisty Bendarsklejj Mirll, 
Żelazna 44 2682

Dowód .osobisty Sikorskiego Eugen
jusza, Biolańska 5 2684

Dowód osobisty Itki Segelman, pa 
wla 14 m. 4 2622

Paszport-zagraniczny. Piwła Żelazru- 
go, Kredytowa ?. 2686

Tyrtięzasow.y dowód osobisty Aker- 
mai.ą Sruiej. Murariowska 34—i7 2687

Dowód osobisty za Nr. 64G9/VI!I na 
nazwisko Edwarda Bemskiego. Zwrócić 
Sienna 23 2688

Dowód osobisty Racy Jacha! Baj- 
gelman. Dzielna 55 *

Tymczasowy dowód osobisty Spak- 
toru Symchy, Niecała 12—10 2648

Dowód osobisty Fadypowskiego 
Franciszka, Miyna.ska 36 2649

Tymczas. dowód osob Nr- 6553/531-ki 
ZalJasa Mowszy. Wolkowyrk 2650 

Dowód osobisty Sruibanka Pinkusa 
Uszera, Pańska 134 2652

Dowód osobisty Jedlińskiego Ale
ksandrą. Lwowska 9 26!*'

ort zagraniczny Wągierkiewi. 
zze Władysława, Zieiiia 3 m. 7 2655

Zaświadczeńfedemobillzjcji Bogdań
skiego Bronisława, Błońska 9 m. 62 2656

■ Tymczasowy dowód osobisty Efrossa 
fibra ma Iżraeią, Ko weL uW onopolo-wa, 
hotel 2657

Dowód osobisty Ajbuszyca Ićchoka, 
Prosta 10 ” 2658

Dowód osobisty Goldszt nna Józefa, 
Marjaiiskd. 4 m 18 2659

Dowotó osobisty Rozenfcerga Izraela, 
Gęsia 75 '£362

Pąszp.prt zagraniczny r  rydv/ałda Ca- 
doka, M ikotewska 65—32 2663

Paszport zagraniczny Feinwaksa Pin- 
kusa, Ś-to jerska ,34—119 2664

Dowód, osobisty, książka t iegity- 
-mapla wojskoww, Kozłowskiego Bóle- 
sława, Sołtyka 4 2665

Dowód osobisty- I karta powołar. a 
Rosenberga Hersza, Wołyńska 5 2666

■ Tymczesowy iiowód osobisty Londo
na Szepsela. N ow olip i 3i 266/

Tymczasowe z&św-adczenie demob.- 
Hzacji. wytknę P. K, U. Kielce, Chaimo-

wl Federmanowi. Proszą zwrócić zS na
grodą. Kifelce, Słaro-Warszawska b 2668 

Książka wojskowa fianciszka Hu- 
mienr-ego, Dnisfclenniki 2570

Dowód osobisty Moszka Szopa, 
T warda 6 2671

Zaświadczenie demobilizacji Kazi
mierza Mis czuka,.Wielkie Różany 2672 

Tymrzasowy dowód osobisty, Ste
fańskiej Zofji, Podwale 16 2673

Tymczasowy dowód osobisty i fcwta 
powołania Sztumy Kleina, Nalewki 39 

- 2674

SIL

Dowód osobisty Frajdy Zilbsrberg, 
Dagatcia 10—28 2612

Tymczasowy dowod osobisty Krain- 
dli Kajier, Koszykowa 28—21 2613

Dowód osobisty Dawida Weinkiper, 
Twarda 61 2615

Paszport zagraniczny Sadowskiej 
Sury, Miodowa 10 2616

Dowód osobisty Michała Bakka, 
Chmielna 25—13 2617

Dowód osobisty Felicji Melodystę, 
Marszałkowska l if i" 25.8

Dc wód osobisty i książka wojsko, 
wa Migasa Wacława, Krochmalna 73—109

2 6 'f
IndeKs P. L D_ Nr, 1049 Laji Baum, 

Mila 36—42 2620
DówótJ osobisty Hindy Rechtman, 

Nalewki 32 '  2621
Dowód ssobisty Bramsa Mory ? 

Nowolipki ,12 <52?
Dowód osobisty Sabiny Web-r. 

Radość, pow. Warszawa 2623
Tymczasowy dowód osobisty Wio- 

dzitrrięrskiegc Izaaka, Solna 16 m. 1 2524 
Tymczasowy dowód osobisty Wło

dzimierskiej Marji, Solna 16 m. 5 2625
Tymczasowy d?wód osobisty 5re- 

wera Józefa, Długa 2! 2626
Dowód . osobisty Joseia  Zyndels 

Nuśsa. Ciepła 3 26/7
Numer dorożkarski 1153 Popląwsk e- 

go Rtfoif', Nowosiątska 8—23 2o23
Dpwód osobisty Ety Biimy Pączek, 

Stawki 55 . ; ' 262?
-Dowód osobisty Szajndii Gitil Ro- 

zenwurcei, Leszno 83 2631
Dowód osobisty Abrama Judy, pIac 

Grzybowski 14 2633
tymczasowy dowód osobisty 1 karla 

powołania Pordesa Karola, Nowolipki 
30—16 2634

Tymczasowy dowód osobisty !gu‘j  
sona Daniala, Nowowiejska 9—26 2635 

Dowód osobisty Heronimczuk An
toniny. Florjańska 12—15 2537

Tymczasowy dowód osobisty Muszka 
Hersza Żc.azo, S»iec 71 2539

Tymczasowy dowód osobisty Fran
ciszka Rudakci, Włochowśka 19 2640

Dowód osobisty Gołaszewskiej Stą- 
fanji, Kslążąca ? m, 2 2642

Tymczasowy dowód osobisty La
tacza Juljana, Leszno 102 2647

Dowód osobisty Rywki Landoberg, 
Sapiehyńske 7 2644

Dowód osobisty Minca Fajweia, 
Chmielna 102 2645

uowód osobisty kolejowy i książka 
wojskowa, Mattzakr Antoniego, '  *- 
m orskiego 45 2646

Dowóó osobisty KamienieckiegoJ& 
s lft,, Ogroiiowr, 29 264-

Jędrzejów .
Zgubiono znaczek policji śledczej 

I i  92. wyd, przez K m . lii Okr. Pi 4*. 
w Kielcach, Michałowi Czyżowi,

Gm- Maciejowice.
Zgubiono książką wojskową 1885 r„ 

Cichockiego Wawrzyńca z Kobylnicy

F in c h
Witkowski Antoni z Unl?]ewr pow. 

Płock zęubil pozwolenie na broń wyj, 
przez Starostwo ’.v Płocku 406

Adamczewska Ofcmpja z Płocka zgu
biła paśzpórK 406

S ib o tn ik l
Zgubione tymczasowe zaświadczę^ 

nie damobiiizecii wydane z P. K, U. Lł. 
da m  Imią Juljana Skrzypskiego unie
ważnia się. ■VJr

Ciechanów.
Mikoiaj Skoruoski wieś Kraków z. 

Płockiej zgubi! książką wojskową wyd. 
przez P. K. U. w Ciechanowie '434

Zapole.
Zgubiono tymczasowe zaświadcze

nie o uemobiiicacjl Michalskiego Jana.

ROK ZAŁOŻENI^

Fabryka Pasów Skórzanych i ranauiiayjuych
Ł  P R E K Z i  S - k a

» ogr. od?
dawniej W. PREIBISZ, GOGÓLSKI i S ks 

A R S Z A W A , S zk o ln a  6. ‘--------— ------ T e l. 104-71.
Poleca za składu i nu zamówienia -pasy.skórzane, pojedyncze, podwójne, potrójna, do dyua.na-maszyn, winklowe i t  p. oi! itajwęższych do jjajueriwych.
O ferty u a  żądanie. W yk on an ie szybkie i  dok ładne.

Adres -lajepaf.s v.PAS7' WARSZAWA”! ?82

db

NAJTAŃSZE i f  „ ;  ~  :  U ,  „ J I a ™ *  ■ óżnycH formatów I rubrykźródło iwsiętgi nana iowe  jako to: 141—1*?—34311.d.
n a jn o w sze  linjatury; p a p ie r  d rab in k o w y  d o  a m e ry k a ń sk ie j b u ch a lte fji, 

Jak również są gotowe różne ksiąg: drukowane, a mianowicia:
KSIĘGI OBROTOWE, korespondencyjne, wypłaty, ódsyWówe,

. p o d p isu , w ek slo w e , -am ó w ie  J a ,  k o p jo w e  i ró ż n e  k w ita riu sze

S kJad p ap ie ru  i .na terja łów  piśm iennych

„Feniks“ EL W i l e ń s k i
W a rsz a w a , G ra n iczn a  14, te ł. 123 83.
SNTROLiCATORNiA i DRUKARNIA WŁASNA.

W ftiW Rm m a  hM Htw. Mora w tanocS MMMtt M i! dole obecnie M un
Żadna inna f:r,T:a nie jest w, możności wykonać obsialunku pierwszorządnej roboty podług 
ostatnich modeli z najlepszych materjalów PO CENACH TAK N3ZK1CH, jek przyjmuje nasza firma

PRACOWNIA N A . MIEJSCU,
Wielki wybór ubiorów nąskifh, okryć • żamsklch 5 paic, towary ińanufahturówe na metry
na wailinkach najdogodniejszych. Z okazji tej korzystać moną też mieszkańcy; z&.,, e|scowl.

Firma „Oszczęano£ćM, Nowogrodzka 4, sklep. TeL 228-42.
UWABAi URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM I MIEJSKIM SPECJALNY RABAT. 306

OD ADMINISTRACJI, i
Z powodu wzrostu płac zsiew kidt, 

podrożenia papieru i farby, zmuszeni 
jesteśmy* podwyższyć prenumeratą „Ga
zety  Administracja i Policji Państwowej 
która od dnia 1 stycznia r. 1924 wyk.oaie 
będzie: miesięcznie mk. 1.400 00

D la  urzędów oraz funkc. państwo
wych i komuoalpych mieś. mk, 1,200,000 

Nnme7  pojedynczy „ „ 400.000
Jednocześnie w celu uniknięcia nieporo

zumień, przy wysyłaniu pism, prosimy c bez
względne nadsyisnie Administracji zamówień 
najpóźniej do dnia 5-go każdego m-cs, Jpk 
również wpłacanie zgóry bieżącej prenumeraty 
do dnia 7-go każdego m-ca na konto czekowe 
P. K. O. Nr. 30192.

C i. A O G Ł. 3 S  2 ńŃ: (Kolumna 6-cio szpaltowa) wiersz milimetrowy przed tekstem mk. 4C.C00, {tylko urz—lowel — w tekście mk. 50.033— drobne ck. 30.003 nii
ostatniej stronicy mk. 40,GdO,—paszportowe fejcrotne), z podaniem tylko nazwiska I adresu mk. 750.000.^-o zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 503.003 jtrzykrotnle).— 
Fantazyjne 1 iabaie (biianse) o 50%, zagraniczna- ó 100$ drożej.—Za termlrowy druk ogłoszeń A im .nletracii nis ódpowiaoa. — Ceny powyższe sa ujialoiis jaku n “o.

Wsze*kie ustępstwa są wykluczone,

REDAKCJA i ADjVłiNiSVR.i WARSZAWA,—CLUGA33. 
REDAKTOR NACZ, PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 

TELEFON 55-73.
REDAKCJA RĘKOPfSOw NIE ZWRACA.

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  <->
M. EOR2ĘCK’. H. CEDEREtAUM, Dr. CELICHOWSKI, 
Z. DĘBICftl. E. GSASOWIECKi, W. HENSZF.L, W, HC- 
SZOWS-U, 1 HUEL3NEE, J. JAMCNTT J. KRZEMIŃSKI, 
J . KUCZYŃSKI. K. LENC. K. MŁODZIANOWSKI,-T. MO- 

DRZSJEWStC, S. URBANOWICZ.

PRZEDPŁATA:' 5-J0JJ3 MK; DL/t 'J.-tZĘDJW ORAZ 
FUNKCJONARJUSZ5 W PAŃSTW, i KOMUNALNYCH 
450000 MK.MIESłĘCZNiE WRAZ Z PRZES.POCZTCW/V 

KONTO CZEKOWE P. K< O. Ks 30132,
CENA NUMERU ^ CJ Eu YŃCZc UD 250000 MAREK. 
ADMSNISTR. OIWASJA OD 10 R.—2 PP. TEb. 511-25.

REDAKTOR £. GRABOWlECiU, Drukarnia Policyjna, Cluga 38.


